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Przesilenie rząltiwe we Francji.
r ieudała n»isja Brianda. -  Waisa saclallstów franemkicb z senat eu. 

Briand złożył misję utworzenia rządu.
WA RS Z A W A .  14. kwietnia .  — (hel. wl .)  

B r zrv.dkł s ię misji  u tw orz en ia  gabine tu  z 
powodu o d m o w n e g o  s tartcwiska s o c j a l i s t ó w , 
v kwest j i  pop arc i a  go. I

Jaki rząd puprą soclaliści j
PARYŻ.  14. kwietnia .  (Pat . )  Kom i te t  fe- |  

deraicji socja l i s tów zjednoczony cli dep arl amcn-  
tu1 Sekwany j ednog łośn ie  w y p o u  idedzia l  się 
przeciwko  wsze lk iemu udz ia łowi  socja l i s tów 
w gabinecie.  Po z a tem  k o m i te t  /w r ó c i ł  się do 
r a d y  n a r o d o w e j  stronni.otjwa socja l i s tów z w e 
zwaniem,  aby socjaliści  popierali  tytko tak i  
rząd,  kcoryby p o s t aw i ł  s o b i e  za zadanie,  ś c i ą
gnięcie  dan iny od kapi tałem ora z  wa lkę  p r z e 
ciwko senatowi .

Zabiegi Brianda i glosy prasy.
PARYŻ.  14. kwietnia .  (Pat . )  Dzis iejsza 

p ra sa  p o r a n n a  .Wyraża na o g ó ł  dom niem an ie ,  
że n a  d z i s i eh z em  pos iedzen iu  raciy narodo wej  
s t ronnict jwa socja l i s tyczne powezmą uch w ałę  
n ie  wzięcia udzia łu  w rz ąd zie’. Journa l  czy
niąc identyczne przypuszczenie,  nie myśli je
dnak, aby  Br iand miał  z t e g o  p ow odu  w y r z e 
ka^ się myśl i  tw o r z en ia  g ab in e tu .  G dyby  zaś '  
m i a ł o  być inaczej to  zdaniem dziennika b y ł o 
by t o  w p r o s t  zadziwiające ,  aby mąż' s t anu  o 
lak iem  dośw iadczen iu  jak  B t ia nu  miał  dopu 
śjcić w1 obecnych okol icznościach,  do p r z e d ł u 
żania  się kryzysu g a b i n e t o w e g o  jeszcze o dwa 
dni or.az a b y  m iał  porzucić projekt  r o z w i ą z a 
nia k ry zysu  za pomocą  tw o rz en ia  g a b i n e t u  
p ro w izo ry cznego  i 'oczekiwać na pop ar, ci e z.e 
s t r o n y  socja l i s tów,  poparc ie ,  k tó re  z a w is ło  ty l 
ko o d  ^wypadków. Echo de P a r i s  p isze :  S y tu 

acja w os ta tn ie j  chwil i  czym wrażenie ,  ze 
kryzys  g a b i n e t o w y  bedzie  rozw iązatiy / a  p o 
mocą u tw o rz e n ia  rządu Brianda 'albo z pomocą 
a lb o  bez pomocy socjal istów.  Wedle  informacji  
t eg o ż  sam ego dziennika,  na posiedzeniu  k o 
m i t e tu  dyrekcyjnego  Rady r a d y k a łó w  s o c j a 
l is tów i socja l i s tów,  Bium mial  ku wielkiemu 
zdumieniu  obecnych ośw iadczyć, żc jeżeli n a 
w e t  socjaliści zgodzą się ew entualnie  na 
\vspo‘pracę  z rządem to  jednak w żcdnyni  ra- 
z_ie nie z rządem Brianda.  'Dzienn ik  dodaje,  
że .Briand w czasie rozmowny /  przywódcami  
socja l i s tów zwrócili uwagę na v ie!kie n i e b e z 
p iecz eńs tw o  zewnęt rzne ,  g rożące  pańs tw u a z 
drugie j  s t ro ny  na Hrudną sytuację  f i nan sow ą 
co jego zdaniem p o w b d u je  konieczneść  śc iś le j 
szego zjednoczenia  francuskich g rup  d e m o k r a 
tycznych z\\ ' aszcza  w obliczu t.hkjego z*ia 
m ien n eg o  faktu,  jak wysunięcie  k a n d y d a tu r y  
H indeuburga .

Hone kombinacje
WIEDEŃ.  14. kwietnia.  (Pat . )  Neue Er. 

P rcs se  donosi  z P a r y ż a .  Uważam y za pewne,  
ze większość  socjalistów g losow ać  będzie’ 
przeciwko  udzia łowi  w rządzie.  Ki lka  c d e n 
ników par ysk ic h  wysuwta py tani e ,  co nas tąpi 
po  niep owo dzeniu  gab ine tu  m in is t r a  Brianda,  
W takim (wypadku w ym ien ian e  są t rzy kom bi  
nacje. G a b in e t  Pa .n leye  z Br iaudem jako m i 
ni s t rem  sp raw1 zagranicznych.  G a b in e t  Renaul-  
d a  rów nież  z Br iandem,  jako ruin. spr. z a 
granicznych,  a lbo gab inet  ReJpauIda, Brianda 
i H e r r io t a .  p rzyczem H e r r i o t  by łby  min is t rem 
spr. zagr .  a B-iand min.  sprawiedl iwości

Ukarany oszczerca endecki.
W A R S Z A W A .  14. kwietn ia ,  (tel. wł . ) D/ i -  

ciiai zakończy! się proces  o p o tw a r z  z o s k a r ż e 
nia p r y w a t n e g o  p. Lednickiego,  przeciw b. r e 
dak to ró w i ,,G a z e ty  W a r s z a w s k ie j " ,  p. W a s i 
lewskiemu.  Po p rz em ów ien iac h  obrońców'  i 
naradzie .  T r y b u n a ł  u 'ydał  wyrok,  skazujący 
W a s i l ew sk ie go  na dwa miesiące aresz tu  i 300 
zł. g rzyw nę ,  za oszczer s two

Wojownicze występy Stresemanna.
W A RS Z A W A .  14. kwietnia .  (A. W.) Neue 

Frde! P res se  zamieszcza  oświadczenie  St rese-  
m anna  dotyczące kwćst j i  połączenia  Anst r j i  z 
Niemcami.  S t r e s e m a n n  s tw ie rd za ,  że w tej  
s p r a w ie  N G m e y  nie m o g ą  się w daw ać  w ża dne  
oświadczenia,  k tóneby Umacniały p o s t a n o w i e 
nia T r a k t a t u  wersa lskiego.

Z w r o t  t e n  w y m ie r z o n y  jest  przeciwko j e 
d n e m u  z -larunków jakie  s t aw ia ł  r z ąd  H e r .  
r io ta ,  d o m a g a ją c  się, żeby Niemcy wyra źn ie  
oświadczyły  się,  iz zrzekają  s ię raz  na z a w 
sze  przy łączenia  Aust r j i  do Niemiec.

W o g ó l e  S t r e se m an n  Wypowiada się w t o 
nie! ag r esy w n y m ,  p ro te s tu jąc  j ak  na jw yraźn ie j  
p rzeciwk o  d o m a g a n i u  się od N iem iec  coraz 
t o  nowych oświadczeń.

S t r e sem ann  występu je  ró w nież  k a t e g o r y 
cznie  przeciwko żądaniu  k i e r o w a n e m u  pod a. 
dresem Niemiec  aby sankc jonow ały  raz  j e s z 
cze s w ó je  granice  wschodnie .  Niemiecki  min. 
spraw zagr.  s tw ie rd za  że Niemcy nie Uczynią 
t e g o  nigdy.

Thuguff pozostałe ■» rządzie.
W A R S Z A W A .  14, kwietn ia .  — (hel. wł . )  

V. adomość podana przez  ,,Rzeczpospol i tą "  <j 
rz ekomej  dym is j i  p. T h u g u t t a ,  o k a z a ł a  się 
n ieprawdziwą.

P. ThU gut t  nadal Rozs ta je  w r ząd z ie  i 
nie zamie rza  podaWlać się do  aymisi i.

Głssy za porozumieniem polsko- 
gdańskifc.n

G DAŃSK , 14. k w icm ia . (A W . Z dniom  każd ym  
m n o żą  się  g lo sy , że  łrzeba /n u le ść  sjośd H  w sp ó ł-  
żvria  z  P olską . P rasa gdańska coraz częśc ie j uderza  
w  łon ] o jea n a w czy . O statn io  ,.D anz. R u nd schau ' staje  
na platform ie p orozum ien ia  p o lsk o  - gd ań sk iego  
P ism o  lo  w  arty k u le  w stęp nym  w yraża  n a d zieję , że  
chor la droga p orozu m ien ia  jesl niełatwa. p o ło w o  jej 
przecież  słu żyć . ,,S ą  w p ra w d zie  —  p isz e  Dar.z Rund1- 
sćhau " — w G dańsku i w  P o isce  lu d zie  sk łon n i do  
zgody n ie  chcą  jednak m im p  w szy stk o  dość  jasn o  j 
szy b k o  rozu m ieć faktu, że te dw a org a n izm y  (G dańsk  
i P o lsk a ) ’są  na sieb ie  w zajem  zdane i żc  jed y n ie  na 
platform ie gospodarczej m ożn a  dbjść do p orozu m ien ia .

m

Rozwoj sfrejku rohidgo-
W A R S Z A W A .  14. kwietnia ,  (tel. wł.)  

S tre jk ro lny  ro z w i ja  się w dalszym ciągu W 
dniach 13 i 14 kw ie tn ia  odbyły'  się liczne 
zjazdy,  na k tó ry ch  p r o k la m o w a n o  st.rejk aż 
do zwycięs twa.

Skandal szpiegowski w Lublinie.
L U B L IN  11 k w ietn ia  (A G )  W ostatn ich  dniach  

w ładze m ie jsco w e  wgradły na ślad szerok o  rozgałę
z ion ej akcji szp iegow sk iej m  teren ie  D . O. K L ublin . 
W  zw iązk u  z  U>m aresztow an o  szereg  osób  w o jsk o 
w ych , przew ażn ie  ,podoi icerów , pracujących w  d zia le  
,,M ob“ (m o b iliza cy jn y m ). Cała a /ia lu ln o ść  p o lega ła  na 
w ykradaniu  i k op io w a n iu  planów- m o b ili aeyjnych D 
O. K L u b lin

Kongres Laboor Parły.
L O N D Y N , J 1 kw ietn ia  (P at) W czoraj otw arty  zo- 

t la ł w  G lu iester  33. kongres angielsk iej partji ro
botn iczej. W o b ia d a ch  p rzem a w ia ł rów n ież  M ac D o  
n ald  k tó ry  o św ia d czy ł m iędzy' innym i, że robotnicy  
nic  jrowinm  n igd y  objąć rząd ów , jeże li będą rozp o
rządzać ly lk o  m n ie jsz o śc ią  yv par lam en cie . Muc D o 
nald  n ie  ch ce  okręcać 1 o ło  sw ej szy ji p ow roza , k tóry  
inni m o g lib y  zacisn ąć
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Upadek Herr-ota.
H c r r i o t  j.ozi s t a l  w sc-uaci. w mniejsz >-. W łaśc iw ym i  wino wa jcam i  są socjaliści,  k tórzy 

ści i na tychm ias t  wyc iągnął  /  tego konsc- j  v rzeczywis tości  byli rządzącymi , 
kmencjc,  podając się do dymisji .  Senat  g łoso ! H e r r i o t  w ó d p o w o d  i Marsulowi  s twicr-  
w a.iicin swcm taną l  w o t w a r te j  sp rzeczn o śc i ! d / i ł ,  żc winę obecnego  kryzysu f inansowe- 
z Izbą posłów,  k tó ra  dzień p rz ed te m  w y r a z i ’a j g o  p o n  :szą rządy  ipioprz odnie g r z e /  sn ą  poli- 
H e r r io to w i  yot.uni zaufania,  właśn ie  w kwe- j t j  ko pożyczkową.  Udało  mi się — oświad-  
st-ji sanacj i  finansów.  w iCurej  to sp rawie  s$- czyi  H c r n o t  p rz ypro w adz ić  budżet '  do pó- 
nat  wypowiedzia ł  się w większości swej  p r z j  u u o w a g i .  Mu.c ie mi to  |, r / y  najmniej  p r / y .  
ciw I Ic r r io towi .  Były. już rządy,  k tó re  nie j /nać ,  żc budżet  na rok 1025 jest  pier\v zy, 
k ro sz ę/ w y  się o volt |m nieufności  errątltf, i | w k tó ry m  jak o  pozycje f igu ru ją  tnaciŁfłe

znaię się do mych p rz yj aci ół  i s tw ie rd za  ni, 
żc  za c h o w a łe m  sw ój  ho no r  i niezależność.

Po zakończeniu deba ty  p rz ed ło żo n o  ó w i ć  
rezolucje :  jedną,  ud/ icki  ją-cą votum zaaJfnnia 
rządow i, d r u g ą  wygrażającą naganę.  P o s t a w i o 
no także  'wniosek,  aby g ło s o w a n o  napr /ó ó  
nad wn ioskiem o naganę.

Wniosę* ten  pirz uszedł większości ą  !36 
•głosom przeciw 132, puczem wniosek o w y r a 
żenie nagany i zadowi przy ję to  KY3 gło,sami 
reakcjonistów- przy \ \ s ' jp /ymaniu  się s e n a t o 
rów bloftii iewieowegó* od g łos’ Wania.

nic w yc iągały  /  niego konsekwencj i ,  uWaż i-j świadczenia  p ieniężne Niemiec 
żająe s łusznie,  żc opinja sena tu  pod wz g lędem! 
sw ego pol i tycznego i m o ra ln e g o  znaczenia  s i j ć j  
poniżej  o p in g  Izby posłów-’ Która wychodzi  
z powszech nego  p r a w a  głosow ani a. j

G a b in e t  H e r r i o t  a był  'bezpośrednie n a - 1 
stę-pstfwein w yb o ró w ,  k tó re  we Francj i  odbyły  
się 11. maja  i Które zadały decydu jącą  k l ę 
skę blokowo eacjunainctau  z Poincarern  na 
c/.c!e Zwycięska  lewica p o s t a r a ła  się p r / H c m  
o u,sunięcie p re zyden ta  republiki ,  pii  leyau - j do skupienia się 
da, popi era jącego  be/.w/.gl ;dnie Poinc  ireg-o i tzrolctar jal u 
Blok nacjonainy poczerni 14. c/.eVwca ló'!4 H e r  
r jof  utfwórzył swój  rząd, t r w a ją c y  do 10. kwie-

7  dum ą przy -

Robotnicy  i ro b o tn i c e  I 
Znov u I. maj wz ywa  pracujące masy do 

oder w an ia  się od codziennych trosK i bied i 
w o b ro n ie  wielkich  celów

W  ub ieg łym roku w dzies ią tą  rocznicę 
ro zpę tan ia  wojny świai lowej  odnowil iśmy n& 

tnia- 1925. Najs i ln iejszą  podporę g a b i n t  p; . lu bow an ie .  że m e o s ł ab n iem y  w« walce
r i o ta  isłjjinolyiii jak w ń d o o i o  — socjaliści, 1 wojną.  1 a walka s t anowi  t a k ż e  dzisiaj  o- 
k tór  y do koń ca  dochowal i  mu wierności ,  j ś rodek naszych M szystkich  dążeń.  W ażnym  e- 
choć tne ednokrotnie  miel i  p ów od  do n :cza- ‘apem na d ro d ze  do zabezp ieczen ia  nokoju 
dowolcuia.  O s t a l i  kongres  pa r ty jny  pchum- !f w / e /  ck i akty. i s ą d y  rozjemcze m ó g łb y  sit s tać 
I ił r ó w n ież  w y t r w a  nie w 'cwiicowćj w ię k s z o - 1 p ro to k ó ł  genewski .  W  dalszym p ro w adzen iu  
ści, choć  odm ów i i bez poś re dn iego  wspólu- i  Walki :/J2 wsady  u nim z a w a r t e  w id f i  mędzy-  
dzia łu  socja l i s tów’ te rządzie.  j na ro d o w a  klasa r o b u  1 i c / a , j edyn a i i s to tna

W  se . race .  k tóry  naog ół  jest zawsze cła-i  g los icielka p o ko ju  światowego,  swe najbi iż-  
łem ‘wyb i tn ie  reakcy jnem  wsńrz;: r u j ą c c m  ize zadanie,  jeszcze  daleko jesteśmy o cl t rw a -  
ro zw ój  demokracji ,  skupili  się wszyscy p r z e - 1 R po pokoju. Jćs / c .  c ciągłe g ro ż ą  wiasz.cz.a 
ciwnicy H e r r i o t a : nacjonaliśc i,  kle-ykali,  ą u.a \  s cho uz i t ,  leoraz no\y»c riiebezpieuzerist wa 
przede A szys fiSem kapitlalićci, zwalczający j ak  j Jwojenn-e. (Dlatego 1. ma ja dem ons t ru jc i e  
na jos t rze j  poli ykę ipodatkoWą rządu,  chcącego j t A Z A B E Z P I E C Z E N I E M  P O K O | l J  POD 
dla. sanacji  finansów-' n a ruszyć  ich s tan  po- j  K O N T R O L A  KLASY R O B O T N IC Z E J .

j Ale my Iwiemy detbrze, że gdyby  nawet 
■ j  klasa robotn icza  w w-alee z wojną  odniosła 

zwycięstwo,  s lw o rz y  ona dopiero  za b  żenią

siadania.

Jak senat obalił Herriofa,
Na posiedzeniu  sen a tu  w n ics ł  b  minis ter  

skarbu  Marsal  interpelację,  W sp ra w ie  sytuacj i
do walki  o  lepszy oyt.

MiiTm.alnem żądaniem pracujących ludzi 
f inansowej .  Marsal  zaprzeczył ,  j ak o b y  w la- v wyjce -o go dne  cz łowieka is tn ienie,  p ierwszą ,  
tach  od 1U20 — 1924 przekroczono usifaWówe j zasadniczą ręko jm ią  rozwoju,  klasy r o b o tn i -  
m ax im u  i emis  i bankn otów,  poczem z a r z u - jc z e j  jL-st 8-,mio godzin ny  dzień  pracy. Jesz- 
cił, iż r / ą d  Henrio-ta polja entnie  zwłększył  o -  cze mc ,vszędzie zdo łan o  go  wyw alczyć. Przre- 
b jeg  bankno tów o  2 ,iniljardy. Rezu l t a tem te- j  dew S /ys tk iem  jeszcze nic w-szędzie z.abezpie- 
g o  jes t znikanie zaufania. 'w k r a ju  do f r an k a  czony on jest  m iędzyna ro dow ą  ustaw-ą przed

atakami  kapi ta l i s tycznych p rzec iw ników .  Dla
te go  I. maja demous-lirujcie
ZA R A T Y FIK A CJĄ  U K Ł A D U  W A S Z Y N G 

TO Ń SK IEG O  O 8- G O D Z IN N Y M  DNIU 
P R A C Y !

j Te  są dwa wie kie, bezpo re du ie  zadania,
i k tóre p rzeprowadzić  ma klasa ro b o tn i c / a .  
j Ale masowe bezrobocie ,  znaczne różnice
i płac u r o / m a R y c h  kra jach -uśw iarlamiają ka  
| / d em u  robotnikow i  bezmyślność  i nielut izkość 
kapiLtli-smj czncgo p o r / ą d k u  cp o lcc7nego i b u 
dzą w" nim wolę b udow an ia  now ego  porząul- 
iut światów ego. Ubiegły  rok ok azał  w z io s t  
ruchu robo tn iczego  w bardzo  w i cl u kra jach1 
po naw ia ne w y b o r y  ukazały  par t ie  robo tn icze  
w .pochodzie,  ku os iągnięciu  większości .

V t / ’‘ost  siły narzuca  nowe  liczniejsze o- 
bow ia /k i  i problemy.  Aby się nad nimi n a r a 
dzić. i lafby. je ó  j j aśn ić ,  z b i e r zc się w sierpniu! 
kongres  międ/ynarodoy.  y. Jeszcze nic we 
wszystkicłi  kraiacl i  szeregi  p r o l e t a r j a t u  są 
zwar te .  Ib-zygotowujcic się tedy po tę /n em i  
inuiiifcstacjami 1. imaja
DC  M I Ę D Z Y N A R O D O W E G O  K'DNGRESIJ 
SO C | A 1.1 S T V C 7 N  &| MIĘ.I )ZVM ARC3i )ÓW K 1

R O B O t N U - Z E J .  “  —
W  Londvnie,  w 'kwietniu B)25 r.

K omina  ;ullimLiSlMMgvjłl>’ ki. S, K.

Czyfaicls Dziennik budnwy

W. RAORT.
8 )

Aełiabiiiiacja Jana 
Neponmeena Fiaeikiewieża

Genja lny  detektyw miał  nieco spoconą 
dl ań, co mi  s ię tern dziwniej  wydało,  że 1 moje 
ręce spociły „ię n iesamowicie . '

Z eg a r  n,a wieży w y b i ł  w ła ś n ie  p ó łn o c  
Drgnę l iśmy obydwaj za 'kotarą, W kącie  m ię 
dzy- piecem a szafą,  g d z i e  s tanęl iśmy obok 
s iebie  ramię p r z y  iranueitiid.

Gen ja lny mój  przyjac ie ł  saipał ciężko przez 
nos, zapewne wskutek ciasnoty miejsca i co 
chwila dotykał  s ię brow-nlinga spoczywające
go w kieszieni sujrduta. Ja  t rzymałem swego 
Colta w gar śc i  silnie,  może nawet  za sjlnie, 
bo odczułem lekkie drę twien ie  jjalyów, opla
tających głownię  r e w o l w e r u  nieco za in ten
sywnie.

Zapach naf tal iny,  k tórą  k o t a r a  b y ł a  p r z e 
pojona, oduirzał mnie  i d ra żn i ł  do kichania.

N a c h y i ł e m  s ię do -upha mego przyjaciela 
i szepnąłem ledwo dosłyszalnie:  Zdaje  się, że 
będę musia ł  kichniąć... Spocone palce genjaine- 
g<> detektywa wpi ły się formalnie w  moją r ę 
kę na  znak zakazu.  Prz-y tym dotyku, odezju- 
łem wyraźi łą d rz ąc /kę  jego c ia ła  i pirzyspie- 
szonjy rytm jego oddechu.

— Nic  dziwnlego! — myślałem. — Nie dzi
wnego,  przecież  za chwilę  może -się rozegrać  
porłnry dramat  między dwonta  ludźmi,  k tórzy 
s tanęl i  n,a krańcowo p rz ec /w nyc h  punk tach e- 
tyJki, sposobu, z a r o b k o w a n i a  i pbjjmUwania p ro 

blemów społecznych.  O to  za chwilę wyłoni j dzi o wy bi tnych  typach 
się z ciemnio ści postać, us iłująca gwa ł tem o . ; ców ‘

.mc/nanycl i  spraw-

Kłapante zębów mego przyjaciela,  udzie
liło się mnie także.

Myśl nagła,  jak b łyskawica  ze lckt ryzowa-

bejść istniejące ustawy i p<-rządek z a g w a r a n 
towany konstytucją i siódmeni przykazanieSm- 
ab1} zmierzyć  s ię z przeds tawień Icm praiwa i
ładu, państwowego,  k tóry  (pr zedstawicie l  a me ła mi /.woje mózgowie. : Cz te rech !  
ład pańs twow y) ' , s t anął  w obronie d óbr  zagw,a-J A potem:  Boże, aż czterech !! !
ranitowanych nam od stuleci przez  kościół, Ka-j  A przecież  mój przyjaciel  -oczekiwał ty lko
dry uzupełnia jące,  areszty ,  państwo, urzędy na jednego l irycznego poetę!  Skąd tu się tylu 
metrykalnie i b iu r a  szupasowe .. Coś  niby od..! ludzi nabra ło? . . .  ( izego om chcą z Czydby qc- * 
wie-cznó walka  między Ormu/deim a A iy m a  njalny detekiyw miał  się aż o t rz ech  s p ra w 
iłem... Nic, dziwnego,  że  mói genjalny przyja  cow pomylić?...  A co będzie jeśli jutro ranlo 
ciel sapid, *?k cz łowiek spóźniony na dworzec t znajdą p a s z e  p o -w ia r t ow anc  t ru .py-w g a r d e -  
kolejowy i dygota lekko całem ciałem. Mój  robie  kolejowej, naa,a;ne ak<» bagaż  w dwóc h 
Boże, i on ma przecież  nerwy...  j dużych koszach?

W  tej  chw il i  podrzuci ło nami. W  zamKu i Setki myśli plątało ml się po mózgu,  prze .
od drzwi  w y r a źn ie  ktoś  obracał  kluczem. uskakiwały jedna przez drugą,  plątały się zno-

W y /nd ję ,  /.e p ie rw szy  ra z  w życiu: u c z n - ' w 'ul, un -w a ly  i tańcz y ły  jakiś nies:imowitp t a 
lem, jak Włosy podnpszą mi się na głowi  , njec piekielny.
zupełii:,e, jak Dym s t a ł  na elekt rycznym stoł- Mój  przyjaciel  dygo ta ł  l-ekko i *kłapal  zę-
ku izolacyjnym. nami do w tó ru  ze mnią. Pot -ściekał M t  struć

— Id / i e!  — jęziiąłem cichutko do ucha gami  z czoła i kapał  na moje ręce.  A t e  nasze
swemu przyjacielowi.

Lekki  dźwięk Uderzających o sg-bie zębów 
był  jedynlą odpowiedz ią  genialnego detek
tywa.

— Czyżby?. . .  — pomyślałem. Czyżby 
moj przyjaciel  -był aż do t eg o  stopn-ia z d e 
nerwowany?. . .  O  Boże!....

1 W jednej  chwil  odczułem dziwne,  bez 
nadziejne1 osamotnienie,  z którego poczęło się 
w y łan iać  widmo jakiegoś  bliżej nieokreślonego 
niebezpieczeństwa,  dybiącego na  moje życie, 
zegarek,  rewolwe}- i .zarzUtkę kupioną na raty.

Klucz obracany w zamku t rz a sną ł  głośno 
i po chwil i  drzwi  skrzypnęły .  W blasku1 dw óch 
elekt rycznych la tarek  uj rze liśmy czterech !u-

zębyl. . .  To kłapanie  zębów No!...
— Słuchaicie,  jak te  szelmy d z w o n i ą ! — 

myślałem z pasja.  — Nie,  ten  skandal z k ł a p a 
niem zęb-ow musi us tać!  Usłyszą nas j es z
cze i (jeśteśmy gotowi...  P<> jakiego djab ła ,  do 
łem się wc iągnąć  w t ę  n iebezpieczną aw a n tu 
rę .  I pomyśleć,  ż..c ja sam zaniosłem' ten anons 
do gazet ! . . .  Tylu po rządny ch  ludzi w mieście 
śpi sobie tera/,  -spokojirfe obok małżonek i d z i e 
ci, — »  ja jeden... O Boże! Ja jeden s to ję 
między szafą i piecem, w  każdej  chwili n!a- 
rażonjj na to, żę ci niebezpieczni ludzie odkry 
ją i<a,s w  naszej kryjówdej  i s p re p a ru j ą  w spo
sób  nies łychany w całej  praktyce  Sherlocka 
Holmesa . .  ~ łDok nas t. )
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Socjal izm międzynarodowo} '<Jwsi peifcftj 
ś w i a t a  j a k o  normalny i s t a ły  styan s to sunków  
■międzypaństwowych. Oświadc za  się pr/.eciw 
W o j n i c  ze wszystkich  motfywów i t. d. 
p ra w id ło w eg o  rozwoju.  Światów lej cg^p-odan,. 
społecznej?1 z\va'.cza imper ia l izm niiiifarv,.m 
jjako systpni  rządzenia  ludami . Z w r aca ją c  ->ię 
d o  szerortiich mas  .pracujących do >v od :i im, żL 
t o  ivvłaściwie o n e  .cierpią i giną z. powodu 
w o j n y  i w  ,s,a;mej wojnie ,  a burżuazja  bogaci 
się i ciągane z. wojny  szalone zyski. Podporą  
W a lk i  o poko i  jes t  klasa ro b o tn icza  i chłopska 
o  ile uświad om ią  sobie wszys tko co ich czeka 
w 1 r az i e  wojny.

Jeżel i  walka o  pokó> światav nie ma jjyć 
fbioirern moralnych  ogóliiikókó i Szleregiem p o 
bożnych życzeń,  musi par t ja  socj.,  a więc  n a j 
potężnie jsza o rga n iz ac ja  p ro l e t a r i a tu  p r o w a 
dzić tę walkę w życiu  cod / iouu em,  nniói wy 
tw o rzy ć  metod y  Śjcisłe, naukowe opartą'  na 
znajomości  sił  wrogich.  Walkę /  wyzyskiem 
kapi t a l i s tycznym pro\vadzi socjalizm n i  pod 
s t a w ie  g ł ębokie j  znajomości  u s t ro ju  k a p i t a 
l is tycznego,  je.;o poszczególnych prze ,nw iw , 
jego  metod.  Ale jakże  nam jeszcze  daleko do 
sys tem a tyczne j  w a 1 k i z szo w in izm em,  im p c r j i  
l izmem i m i l i t a r y /m e m  ! Jak początkując^;ni  
jeszcze j e s t e ś m y  w dziedzinie  znajomości  p o 
lityki międ zynarodow ej .  J ak  bezbronni  n i e r a z  
jes teśmy wobec p rz e j aw ó w  szowini / tmi ,  tyj 
żół te j  febry ludzkości ! A i iM li tiary zm jest  
Często dla nas  z jawiskiem t(ylko ba rdzo  po
w ie r zch o w n ie  z i ian tm i nieraz  bardzo n i eu 
dolnie  zvv alczanein.

Damfw tym os ta tn im  względzie jako p r /y  
k ład ob raz  zamętu, w sze regach socjaliści cz- 
nych.  jaki w nich zapanow ał  po wojnie  !).!- 
k ań sk ie '  r. T012. Bałkan był oddawna kością 
n iezgody m.ędzy  Rosją a Ausl r ja .  T am  beło 
źr ó d ło  wielkich wojen.  Ody zatem ro zg o rza ła  
wojna  między Bu łga r  ją a Tui  cją. ca ły w i a t  
zaczął  się liczyć z możUwością wielKicj w o j 
ny. Międ zynarodó wka  ae/.ęłi  swą pracę p r / c -  
ciiwwojenną i zw o ła ła  do Bazylei  zjazd m i ę 
d zy na ro dow y  na l is topad 19 lz  r.

Zjazd był pełen animus/.u ; r / e c iw w o jc -  
nego,  alei gdy zaczęto  z.asi anawiać  się nad 
pozytywmyrni - -odkam wódki > wojną,  m a n i  i 
były  podzielone.  O drz ucono  myśl genera lnego  
s t r e jk u  j ako  ś r o d k a  przeciw mobi lizacj i  
N iczego k o n k re tn ego  me postjanowir.no. de 
has ło :  „W ojna w o j n i e " 1 od t ego  czasu r, /- 
br,ziniew'ało ^szeroko. Pokoju iw ość Obózsr s o 
c ja l i s tycznego była  hez.porną. Aż doszło  do 
wojny światowe j 1 cóż się w tedy oka/:* Po ?

P ie rw szym  posłem socjal i stycznym,  k tó ry  
jako ochotnik  zginął  w okopach niemieckich 
był  tow1. Frank.  Podpora  gub. woj ennego we 
Francji  byli socjal iści :  tow ( i ucsde  ( n a j / a - . 
Cieklejszy „ lewicowiec"  i m ark s i s t a ) ,  Sóinbat  
(a u to r  po jedn aw c/ i  j książki  o Ałzaieji i l.o. 
t a ry ng j i ) ,  wreszcie  A. ' T h o m a s ,  k tó ry  został  
mm. amunicj i .  W Angl ji  należał  tow.  H e n 
derson do śc is łego „gab ine tu  w o jen n eg o "  
z łożone go  z sześciu członków W  Blcgji t. 
Vande,r -elde był duszą  rządu wojennego,  So. 
cjaliści g łosowal i  w  różnych państwach za b u 
dże tami  wojennymi.

A polscy socjaliści ,posobi ' i  się do w j n y  
lata całe wśród pokoju eu r o p e j s k ie g o !  Pi ł - j  
sudski opiera ł  s i ę  aż do r. 1914 na socjal izmie 
polst m, k t ó ry  dawał  mu r e k r u t ó w  i of ice
rów.  Bojówka,  potem „Zw ią zek w a l k 1 czyn
nej" ,  a .potem '„Związek Strzelec!
p a r t y j n e  w o j s k o ,  a ż  p r z e m i e n i ł o  s i ę

to by lo 
w wojn ie

na n.ięd, \ par ty jne  „L egj on y" .  (ienerało-w ie
ii-

iii riHi -
SosiiKowski. Kukieł ,  Minkiewicz  i \viei'u 
nycli byli socjalistyczny mi .agi ta torano,  
cg o nar juszami  PPS. i PPSf) .  j

Nie 'm ie rn i e  inl^ resnjącem zjawiskiem 
końca wo jny św ia tow e j  byli socjaliści ro - l  
ayjscy. Mieńszow i cy i escr/.y do s tawszy się j 
do rządów w r. 1917 starali  się zgalw m i /o  
wiać obu mie ra jącą  a r m ję  ros yj ską  do dalszei 
.narodo we j"  wojny.  Ale rekord  os.ągnęl i  b, I- 

szewicy.  (ó  tak d ingo wołal i  ze w s z y s t k i c h ! 
mówn ic:  .Wojna w o j n i e " ! ,  aż u tworzyl i  n a j . j  
■większą eni i ję  świata ,  odgr  lżającą się oo 
cliw i!a E u ro p ie  i Azji...

C / y  to iii c l o w n i e  do tąd  zjawisku t rw  
ją-cc przete )(> mies ięcy w ojny świa towe j ,  nici  
pozostawdlo po sob ie  b irdz głębokich śl.a-j 
dów ? Z pewnością że t ik .  A cui mozemv jej  
Uważać za czynnik p o k o j o w y ?  w  znacznej  
mierze  nie.

M i l  i. L i r y z m  w o j o w n i c z y  s K l o n m  j e s t  d o  
o p i e r a n i a  s i ę  n a  u a c j o n a l i  ź / n i e  a p r a c u j e  w o 
b e c  l a i k ó w -  ś r o d k a m i  t a j e m n i c y  i j  - k i e j ś  w , c -  
d /  y , r / . e k o n i o  n i e d o s t ę p n e j  i m l / i o m  z w y c z a j 
n y m .  V, g a b i n e t a c h  m i n i s t r ó w  w o ą i y  \ v \ p r a -  
c o  a U-C si l  c / ę s t o  j . s k ą ś  „ c / a r u ą  m a g j ę  d l a  
s t r a s ,  c n i u  c y w i l ó w  I m  n i e u d o l n i e j s / y  j e s t -  w y 
s o k i  g e n . e r a l  t e r n  w i ę c e j  „ t a  j n e j  w i e d / v “  i ż y -  
w,a.  Ś w i a t  k o s / . a r  j e s t  \ y t e d v  t e n i b a r d z i e j  z a m 
k n i ę t y  d i a  F r v ł v k i  . z d r ó w  e g o  r o / s ą i i k u ,  a  „ h o 
n o r  s p e c j a l n y ,  u a d ' . u d / k i  i nr e l i i USJki  s t r z e ż e  
c z ę s t o  l u o i u l n e j  / g n i i i / p y . . .  M H t . n r . y 7 i n  h m  
ż u a / y j n ,  m a  s w o j e  p r a w a  r o z w o j u  n i e d o s t ę 
p n e  d o t ą d  d l a  św iaft-i f t r a c y .

W koszarach ż\ ja i '-tuż.a sc-ki ’ ■ s ieci -
ii

ró żn i  się [> o n ę 1 11 a  z t lawk-n d a w n a  z n a n a

„Prawdziwa M i  
przymieszka do hawy(<
w sk rzy n ec zk ac l i  o  1 i as-laciowanyrl i  w y ro b ó w  
n a w e t  p rz e z  sw ój z e w n ę t r z n y  w yg ląd .  a  m i a 
n o w ic ie  p rzez  n o w o  o p a k o w a n ie  b r u n a tn o -  
n ieb ie sk o  b ia łego k o lo n i ,  n a  k to rem  c t ia rak te -  
ryslyczrie  e i it l ty  I. j.  m ia n o  „K ra n e k "  i »niłynt»k 

do kawy< Nwbituii ' w y s tę p u ją .

„Prawdziwa Francha 
z młynlfiem do hwy“
z a w d z ię c z a  sw ą  w zię toóe j e d y n i e  sw o im  wy- 
nncn i ty iB  w ła ś c i w o ś c i o m : w y d a jn o ś ć ,  a r o m a t  

i p rz y to m n y  s m a k  Ś ł 8 — ii

etnm lo d c th  robo t  u ik‘wv i chłf>-pów. M;i się 
w id.owgywać s t , . r  umie dla n b n m y  kraju. Ale 
c / eg o  też pod łem w 'n ios łem b as l rm  nie n a 
s łuch i s ię  żołnierz  koszarowe ! A in lerwcn-  
efe woj aą ; r/re iw własnym o b 'w u t e !o m ,  ileT 
razy są - /hvt iczuciu t.eiko nądu/ycicm  poj>eł- 
n iai i i .n  w in teres ie  wsFrętnego wyzyski: r o 
botnika  przez klasę posiadają-oe !

1 ' o c p i l i / m  m a  t u  o g r o m n e  p o l e  d z i a ł a n i a .  
A le  m u s i  s i ę  z b l i ż y ć  d o  s t u d i o w a n i a  „ w i e d z y  
t a j e i n n i c z e i "  t r ó j i t t c ry . s f -ów , m u s i  w \ c h o w vw ać  
l o b o t i i i n a  ipl r /cd s ł u ż b a  k o s z a r o w  i, Pik: o p u 
s z c z a ć  g o  w y / a s i e  s ł u ż b y  i ,po s l u z b , c 
M u s i  w a ł c z y ć  z z a r a z ą  s / o w i n i i f n i u  i d z i k i e m  
n i e r a z  p o j ę c i e m  s p e c j a łu . - g .o  „ h o n o r u  ' p r o d u -  
k o \ '  m i c g o  n a  u ż y t e k  k a s f y  n i i l i t  ar* s t  o c z n e j .

S a m o  h a s ł o  , W o j n a  w o j m e ! "  n i c  w, y s t a r -  
c / a .  l u  t r / e h a  w, a l k i  o  p o k o i  p r ó w  . i d / o n c j  n a  
M > i a c z n u h  p o l a c h ,  f r / e b a  w i e d g e  i m e l o d  
SBtSteczłuykfh, t r z e b a  o s o b i u g  o r g a n i '  i c j i  m i ę .  
d z v p :i r o d o w e j  i a g i t a c j i  y o / u m n e j  w m y ś l  
w m y ś l  h a s e ł  p o k o j u  ś w i a t o w e m u .

Zrob ić  to mogą w największej  m i e i / c  s o 
cjaliści.

I g n ; » c \  D a s z . y iisi,,'
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Zwycięstwo socjalistów belg' skććh.

gijski ma zna kom itą  organizację  p a n a j n ą ,  a 
korzeniami  sweuu tkwi  11 i e t w 1 k o w partj i  p o 
litycznej,  lecz w rów nem Siopniu w /v, laz.icach 
n . 'odzieży,  pracując ,  cli w śc.slem f>orOzuinic- 
niu i solidariKiścią z p irtją. (!ałe ży cie r o b o t 
nika, od ikdcciństw a do schy łku  s tarości,  
wszystkie j e g o  j i o t r /e hy  in a tc r ja ln c  i d u c h o 
we, wyzy .tkie id ta ły ,  nadzie je i t ę s k n o ty  -  
od, w icrcindlają się w ty m !vspanialyfn o rg a -  
n iźmie  zwanym i ’ar tją Robo tniczą  Belgji,  
św iecącą właśn ie  teraz,  w kw ietniu 1921 r.. 
łtl-lecic sw ego stnii u i a. O  pot.ęnze o rg an iz a 
cji robo t iuL/c j  w Belgji św iadczy nailepiej to.  
że na ;82<) tys glos iiw,  ioddanycli na socja l i s tów 
o lb rzymią  w ięks, ość s t an o w ią  i rg an izowan i  
tow i i r/ \s / .e,  p a r t i i  bowiem  liczy około  619 
t \  s. c/ lonkow . W iunyeli zaś krajacl i  wię 
kszość wyborców należy przeważn ie  do kałc -  
gor j i  sempatykóy,,  a po części do p r z y p a d k o 
wych zwolenników par tj i .

W  w y bora ch  ostatt iicli  mies ięcy w A n 
glii, we lararicji, w Niemczccli ,  w Dauji ,  ,v 
Szwecji,  w Aust ri i ,  w Finlatidji  - socialiś.ci 
wszędzie  poczvraili eli.że, częściowo olbrzymie  
postępy.  \V Danji  i S /wdcji  rząd.  socj a l i s tycz 
ne sa u władzy,  / w y c i ę s t w a  te zbogaca  o b e c 
nie Belgia. J e s t  flb / n a m i r n i n  zi ak czasu, n ie
omylny 7 \ \  istun konieczności  v vcięst\va s o 
cjal izmu w całej Europie.  1 żadne dor wczc, 
przypadków e panowanie  reakcj i ,  żadne . ro /-  
p acz 1 i w e w \ s' i ł k i r e a k e j i j>r a w i-cow t ! j* j  k o i n u . 
n i s t , e /n e j ,  bv ife konieczność ddwrócić ,  nic 
dopną te  u. ( ł b iw ią z k ie tn  so.Cjaiistow wszakże  
rs t  zjednoczy*ć dzia ła lność  wspólną w wię 

s topniu  i spotęgować ją 
i bezpow ro tnego  taina- 

nia zakusów ciemniel i  sit  przeszłości .

i
Ki z ,  m niż tlot ycliczas 
w celu o st a teczn eg o

Jeżeli  ostallhie wiadomości  są p ra w dz iw e ,  
socjaliści  mają  79 mandatem,  kato ' ic \  78, li 
bera l i  22, komuniści  2, inne par t je  b.

t rzym al i  w ie'e nowych głosow . IHw V.mdi-j-j ,m 
vclde stoi na czele posłów,  w y bi a incl i  w s ,o-  
licy  ‘ mmm

Zuon generała Zielińskiego.
I\ l l  \  KO\V„ t ą  / m a r ł  Intilj / c l i n . s i o .  l ’iv.i

Moną sm ialową bi | p nsjOnOM anyni pulkow nik .nu 
j s i r j i i ekim w Itslópłlflzit i'.

rit, s,n>.li\ i , o m <icI,.'1 
m o i n \  | iolsko- l )ols^i" . .

iii

1911  zęśoOil s ię  i lo lirnM o'-  
If. liosjailą l.ipionóM Pruł 
hvt koimndaiil. III. arniji

W e d łu g  „P eup łc"  (organu centra łnego  so- Socjaliści po ra pierwszy są i n i s i l n i i  j s / ą j  
«j a l is tów belgi jskich),  z rłn. S. hm. socjaliści i frakcją sejmów i. Jest  to  dla s t o s u n l o m  be 
zdobyli  149 tysięcy n o w i c h  g ł o .ó w .  W r. 1919! gij skich fakt hist-mw czuej donio.słości W.-/a 
o t rz ym a l i  oni 988 tys.  g łosów,  w r. 1<)21 i i o  aa to l ice  s ) i o d / i i  wali się i .k iego . yyi ięs twa 
601 tyis., obecnirC zaś około  829 t.ys. głosow-.j  żc nićtyflko z a t r / \ m a j ą  sw o ją  do tych c/ a sow ą 
Czyli  po u p ł \  wic O lat socjaliści po\ViVkszyl i1 pr /cw agę w I z b ie ,  ale nawet  otdągną w i ę -  
liczbę. swycii w y b o rcó w  w ię ej niż w dwój  u a- kszość absolutną .  Tm ih  ' a s e m  zosta l i  oni  /i  
sób' !  W  [samej Brukseli  socj a1 iści zyskali  12.270  polimer, na drugie  m.e js cę ,  t racąc  2 nianda^y.

Nowe groźby (aszysiów
V l E p r o i . A \ .  U! t, . . f r i - m o u i  N im i , oigjęi i  l a -  

.s/.y si<t\vskiv4;0 m k r , ' t u r z a  ( . . r l y j nc gn .  I-Hi ia- i eCjcgo cig|n- 
s iui  s B z i o  i n  ; > r i \ k n ł  , a k o  o( J | n> ' \ i c ( l /  fin i l e k l ma -  
i ję  o | a . . o ’ ii \ r l \ k u |  i lonniyia s ię s t a n ó w -  /,*$.> s|i,),?,' 
w ; ini  i 1 i.szy ś I i imskic l i  a i wo i l  pM, . i l iu.  w p r o w i u l z . - n i a  k n ą  
s m i r r i c  i w y n n n i i i  i |  r / e P ó u o f t W  i>fS2 iim ię ii n i a  r z l on

nowjyich głosów.  W e  wszystkich ośrodkach a socjaliści .jęli miejsce klery 
p rz em y s ło w y ch  ' /a /naczył  się znaczśny p r z y r o s t ' uie\.  st rzyruany, a sx.sScm-ti . z m  
g ł o s ó w  socjialistycznych, a wiec  w A n t W r p j i  t j i  socja l i s tycznej  daje ręko mię,

ena ło w  
;.(W !i kI p m -j 
, ,.v i i i c d . i - '

Ot

(10 tys.) ,  w Cha.rleroi (S z a r t e r p a ), w Leodjuim, 
iv Mons,  w. Gandawie ,  ale nawet  w' takich

leki-ei już pr -ys/losci  socjaliści będą mieli w ię
kszość absolutną  w par lamencie.  Jcsi  fo tern

mias tach  jak Brtfgges Lówauiuin socjaliści  o .  p rawdo po do bn ie js ze ,  pon iew aż  soeja l i /m  beL

jl,\ i >| 0 /M' i i  Ullli«l .
,, s| Wi-k 51 r /.cc i w | mpiwu 
w / >’M a r /ą, i ,  ii,., 
n\ ni

k!ó,iz.\ m a j ą  l a r  Ss.kaiżisn 
W arlskiiL, '  rym l -a r ra ia r -  

s/-\bkn__.o dz ia ł al na ,  g d y ż  w p r / e c i w -  
m \ jiailkii p.arlja s u m a  w pr / rc i ą g i i  - l  yjndzin 

u jnii a kc j ę  u c z y s / e z c n i a  k r a j u  z n i ę b r / p i W / n . '  eh i\
W i,)łÓ\N
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J \ [ o w m y  z  d n ia .
Lw&ar U  k w ie tn ia

J O /.F F  ŚLIW IŃ SK I pian ista . przybędzie  w  dro
dze pow rotnej z  B ukaresztu gdzie kon cerlow al Irzy- 
k ro in i P z o ! h r / \m i  mu pow odzen iem  i odziu i. zony zo- 
sfc i k om an dorią  K oroffj rum uńsk iej, ,ua koneerl do 
L v nw;i w dniu 17. b. m. A rlssla  jak w iadom o najśw iel- 
n i.:‘s / \  o d lw ó rc i C hopina, w ykonu leż program  z ło 
ż o m  z u i» y d /ie | n iszeflo i.R śnn erle ln egu ' kom jm zy- 
loi; W spaniały ten pi ogram  z 1'anta z ją F-Tftolł i 
Soi ut% H -in oll na e/e!o. i6ł)ajrimje ponadto 4 Bnl.ady 
in j /u r k i 0 1 ;iz Colon z A du.- i \ s  dnr

JAG Q UES 'n ilB A L iR  jia jzn ak om i'.s/\ współczcAny 
sk :/v p e k  francuski w y s ą p i  w jed u iy m  k o n e e r e e  we 
v. to rek 21 hm

R a D a  N A D Z O R C Z A  A K C Y J N E G O  BAN
KU H I P O T E C Z N F G O  w myśl §§ 54.. 56. i 
57. s ta tu tu  -uiwiadamia, żc-57. ZwyczajnL Wa! 
me Zgromadzenie  .akcjoriarjuszy odbędzie  się 
w e  Lwowie w  s o b o t ę  2  M a j a  1 9 2 5  o  g o 
d z i n i e  1 0  r a n t ) .

Termin /g łos /e j i  akcyj, celem wzięcia u- 
flziału w tern /g ro m adzen iu  upływa 18. k w i e 
tn ia  1625. 443—2

PONOW NY I OŻAR I .ASI POR IW O W L M  W  
ub pon ied zia łek  pop obn ln iu  d o n iesio n o  polirji we 
LwóW i • o  poźTir/r lasu w O hroszM ur pod L w o w itn  

Na m iedsce ud tł su; ii ruklor ł ohoek z 8-ina  
stra c ik n m i w agonem , który (lOslurczyła D yrekcja k o 
lejow a; policja zlafi w y s V a  dw óch k o m m h  policjantów  

O k a .a io  s ę iż w skutek p o su ch y  za po i i > się snclia  
Irawa na pai.slv.isku. a naslępnt;' p oczęły  p lo ła ć  krzaki 
w' sąsiedn im  Ic-i gm innym  i k .ip i.uY r m Ludność  
witijSka w raz ze sli ażakain  1 przekopała r o w y . od
graniczaj' część  lasu objętego p o ża rem . O gień w 
p rzeciąga kilku godzin z lok alizow ali' S p łon ęło  jed 
nak okol. 1 I jYiorgów p o 'S zy c ia  leśm  go.

ZAMACHY PAMOBO.IOZE. Erna K , z m. przy  
lii K rasickich J. !f> usflow ała  pozbaw ić s ic  ż v i a  
iakąś żrąc.; trm izną /.uwezw.m L P ogotow h rat ud zie
li'') jej porfir ic.y

20-leln i J ó /e l I).. m arynarz, przy je> I* d na św ie- 
la do sw ic h  ro .l/.iców . zasil p m  ul. Kurkowej L 9.
T u I) zrani' się  hfcgn 'cm w p ierś w zajmu rze sa-
)nobó',i:z\ m Lo z a e p \lr /.'l i in  o d w iez io n o  go  do szp i
tala P ow odem  desp erack iego  kroku hyjn za w ied z io 
na mi łość

W ikiorki N.. zam. na L ew andów ce u siłow ała  sp u ć
s ię  w sktilek  nie m asek ms>łżcński>'h P ogolow ie  iSW
udzi liio  jej rów nież pom ocy

T fU Y  ZAG MIKOW E ZGOiNY R ozalja  M /petkow- 
ska j r z y n a s ia  do lekarza m iejsk iego dr. D o liń sk ie 
go Irupn b ie lili, go D yon i :ego S zpak ow sk iego , który 
rzekom o zm arł w drodze tlo lekarza. C h łop iec  ten b \ ł 
na w sch ow an iu  u S /p y tk o w sk iej

L  k irz dr 1) po lecił zw łok i przen ieść do łnsl; fis'1'u 
m ed y cy n y  sądow ej

Ludwik Y iidras/ek. w ła śc ic ie l sk lepu 7. p rzek o 
ram i szew sk im i >t z v  id. u rodź < k ich. zach orow ał w 
nocy uh n i d z ie li na W alach Hf ma isk ieh  P rzcw o  
żo n y  do s /p i  a l i  zm arł w karelce  F ogolow ia  rai 
Titnięje pr/opu s tc /e n  ie, że zm arły łslrul się  s rych n iną  

V5 rea lności przy ul. K leparow skiej I 30. zna- 
l e / io r o  leżrjeego w  ,sU 8li| n jep rzy lom n ym  m urarzu  
.lózefa T.indera, k tóry  zrnarl p o m im o  ud zielonej mu 
jiom ocy.

V. obu w ypadkach z.w,o! i zabrano do Insl-.u iiu  
m edycyny sąaow ty

A R E SZ T O W A N IE  ZA ZG W A ŁC EN II Po d łu ż
szy e 1 | o? u ’-H a n  ich 1 o i-ja a l r a  a o  tal c  n ic  ująć 
N aana llim m la  zlan i przy ul. B m w  l 4. ucznia  A ka
dem  i han d low ej. D op u ścił sly on  g w ałlu  na 1 ‘ -letniej 
służą' cj W o czcin  donosiliśm y

ZN O \V  O FIA R A  DZIKIE.I /A B A W K I lan Arcn- 
feld uczeń szk o ły  l ir o w e j ,  zam . przy rodzicach p r /y  
ul Z ielonej I. 70, s lr /d a ją c. z Ijobertn p o slrzc lit  w  
g lo s ę  | rz tc i  o  I n  sluże.ai Zofję W i czak ów nę Spraw 
ca i o s  rzek m  1 zbiegi i u k ryw a s ę  | r /ed  po icją, klńra 
go ; ttszńkujo.

/  K R O M K I M E SZ rZ E S L IW Y C H  Yi 5 PA R K Ó W . 
A leksander Li kow ski w padł przypadkow o tlo p iw n i
cy w n a l n o ' c  jirzy ul K ętrzyń sk iego  I. 8. i c ięż-  
ko się  kon  uzjowod w pier-' i rękę.

Et letni W kul. Ilo m es, z Laszek M urowanych, 
.s| adł z  koniu i c iężk o  się  zran i' w g łow ę P rzv w ji-  
żioi n go  do szj i ulu na leczen ie .

Vf ul. R rajerow skiej zosla l potrącony  sa m o ch o 

d e m  w oj skow ,111 l - letni  Mi ecz ys ł aw P o p u w i c z ,  z am.  
p rz y  ui Ka z i mi e r z os  kiej .  C i ęż k o  z r a n i o n e g o  w  g ł o
wę R. o d w i e z i o n o  d o  szpi tala.

Ao l em  k i e r o w a ł  s ze regowi ec  Anloni  B ł a ż k ó w

Z A R L Ą K A N E  D Z I E I i l  W  opiece Miejskiego ko- 
m i s a r j a l u  I i  dzielnicy znajduji: '  się oko ło  2- leinia 
d/.i.‘wc.zynka.  k ló r  1 l i ląkaia s :ę po  ul. Ł y cz a k o w s k i e j .  
3-1 f I m a  d z i e w c zy n ą  żyoówka.  z a o p i e k o w a ł  się  I I I .  k o 
mi s a r i a t ,  zaś  e tnmi  ełioj  c e m k o m i s a r j f l  II  dielniey.
D / i  'ci le b ł ą k a ł y  się p o  ul  cacli  m i a s i a

Ś C I G A N E ’, S P E k t  1 \ M ' Ó Y \  I P A S K  \ R Z Y  W  
uh lyigotniu v | R nę o do są d u  k a r n e g o  S Tli. 9 s k a r g  
na p o s k a r ż y , Wni  W o n y c h  p r z ez  o d d / i a l  P.  P.  dla  wa l k i  
z l i c h wą  PiĆotiio ześriic osknrżv. ' a  pol icja w Mogi.slraeie 
22 wlaściciul i  f i tni  o l i e h wę  t owa rową .

W Ł A M Y N I A  I K h  \ l ) Z l l  Żh . P r z e d os t a t n i e j  n oc y  
w l a ma i  się  n ie zn an i  s p r a w c y  do w y s l a w y  owoeaimi  
YJmy1 Swięczko  p r z y  ul  R u s k i e j  i s k r a d l i  z n a c z n ą  i lość 
a r! vk n"ó w spożyw c z ' f h

R ó w n i e ż  o k i a d z i o n o  n o c ą  w y s t a w ę  r es t au r ac j i  
W i l h e l m a  H e r m a n a  p r z e  ul.  Na  Bł on ie  I. 12. Sz koda  
w vn os i  | o n a d  300 zi

W sk ł adz i e  p w o c ó w  l a kó b . i  Mesu^cgo przy ul 
Ł an i anŁj  I 1 s k r a d z i o n o  6 w o i k ó w  r e h u l f  i 4 pkjray- 
n B  z  j a b ł k a m i ,  wa r l ośc i  350 zi

E s  s y o c tu .

P O G O Ń — H A K O A H  ( W t e d c ń )  2:1 1 0  2

O b y d w a  dn i e  św i ą h r z n e  d a ł y  , .S[) 'ccjalnC sen 
zdCjc P i t n v s / v  dz ie ń z ak oń c zy ł  się  u u i sa k rą  graczy,  
w  d r u g i m  z a w o d y  o d b y ł y  s i ę  p o d  o c h r o n ą  b a g n e t ó w 
) 'o l ievjnyc/ f  M a m y  f tadzie ję.  żc / \ . i ązc"k Pi łk i  nożnej  
w k r o c z y  w lę. s p r a w ę , 1 w i n n y c h  j i r zyk ł adn i i ;  u ka rze ,  
b y  Lwó w.  k o l eb ka  spioriu poj.śkiego. nic  b ył  wię-cej 
n a r  iżony na lego r oc ba i i f  s ka n d a l e .  P a n  Dccowsk i .  wł a-  
śe iwy w i n o w a j c a  - łaje się,  ź" s k ońc zy ł  s w ą  k ar je rę  
u o r  ową.  sędz ia  n i e  p o w i n i e n  n i gdy  dopuśc. ić d o  t akie j  
brulnlyrej  gj-y. jalda m i a ’a mieiRee w  n iedz ie lę .

A\ i p i e r ws zy m dnl i r  <lo . ) ; r / erwy lryła g r a  ol wa iąa .  
p o  p r ze r wi e  n a lo m i as l  i n i c j a t y wę  m :a la  p r z e w a ż n i e  Ha -  
k o a h  G d v h y  wiedeńezyc.y u m i e l i  lak u mi e j ę l n i e  s t r z e 
la-' ak g r a f  p oTaf lą .  h y l a h y  to d r o ż y n a  n i c m o ż P w  1 do
p o k o n a n i a  Pog o ń  z w yc i ę s t w o  lo p o w i n n a  z ło t ymi  zgło
s k a m i  w p i s a ć  do swej  k r o n i k i

55 | onied .  ia}ek ro zwi nę l i  w i e d e r c / ’ cy p i ęk n ą  g r ę . T a k  
p r e cy z y j ne j  t ec hn i cz ne j  i k o m b i n a c y j n e j  g r y  jeszcze-  
się n a  n as z yc h  b o i s k a ch  n i c  widz ia ł o.  Na s i  gracze, 
k r ó i k i m  i | r z y / u m i i e m  p o d a w a " !  ™  p i ’ki w y m ę c z e n i  
w'  d rugie j  z w łas zc za  p o ‘o wi e  n E  byl i  w  sianie,  s ł awi ć  
o p o r u  w i " d e ń c z v k o m  lak że g r a  n a h r a b i  e h a r a k l e n i  
( r en i ne n  n a  j e d ną  b r a m k ę ,  n ty lko  \5’a ' ’koyVi, Ku ch a  
r o w i  1vtprv gi'a! w p omo cy ,  a w ła ś c i w i e  w  o b r o n i e  i 
Gorl i l /cywi m a  P o g oń  d a  z a w d Z i e c z c n a  w y n i k

G Z A R M —L E C H I A  6:1 (3:1)

C z ar n i  h e z H a a l i p g a .  5V6,r.ik-> i ( h.nnclow skiego.  
N a p a d  C z a r n s c h  z w ł a s z c / a  w d r u g i e j  p o ł o w i c  gra!  
dob rz e ,  k i  ro \ vanv  -f i rylnie p r z e z  S awk ę.  V 'Olironie 
w y l i r a ł  się K m i - i ń s k i ,  k l ó r y  z k a ż d y m  m a l c h e m  s t a j o  
się  l epszym.

KU AKÓ55’ : 55 I SL A NU.ŚKLSKY 1 0  i 2:2.

C R V C O V I A - N L E \ 1 R F R G F . R  Sp V 9 1 .

C R A C 0 5 T  C F C H I K  KA RI MN 1 1

5 VA R SZ A WA  AMATORZY (55 i e d e ń ) -  P O L O N I A  
3 1 i 2:1.

K A T O W I C E :  A M A T O R S K I  K S - C E C T H F .  K A R 
L I N  3:0.

ł . O D ż i ^ .  .K. S . - H 5 S M O N T 5  1 ■ i 2 0.

f l ó i n e .
I L E  K 0 S Z T 0 5 V A Ł A B 5  O D B U D O W A  P E T E R S 

B U R G A ?  J a k  obl icza  k o m i s j a  b o l sz e w i c k a  o d b u d o w y  
jbtiasl o d b u d o w a  P e t e r s b u g a  k o s z l o w a ł a b y  30,850.000 
rul il i  z lolych i m o g ł a b y  b yć  d o k o n a n y  w ciągli lat 
pięciu

RFN ESZ I C H A M BERLAIN .  Podc/as  o- 
stalirieoo zgromadzenia  rady Ligi Na rndó w 
czesko - sJowaCfti miidister spraw tagranicz-  
tiydi,  Benesz,  miał  we/ąż -powtarzać podczas 
mowy swej  zdmiJ-a takie,  jak „Logika  nakazti'- 
je“ , „Logika ril-e dopiijsZCzd" i. p.

Miiichający uwdżnie  ip-rzc-mówieiiia tego a n 
gielski minis ter  spraw zagranicznych C h am 
berlain,  pochwyci ł nagle kawałek p-apieru, n a 
pisał  na nim ki lka  s łów  i podsunął  je Bene
szowi.

Na papierku widnia ło  zdanie nas tępujące:

„My,  anjglicy, n i e  twierdzi li śmy nigdy, abg było 
coś wspó lneg t  pomiędzy logiką a pol i tyką" .

Tak przynajmniej  opowiada dziennik  p a 
ryski „Le Cri  de Par i s" .

M A H A R A D Ż A  ZNOSI H A N D E L  L U D Ź 
MI. W  położonem wzdłuż  południowych zb o 
cz y,Himala jów,  rozległem pań s tw ie  N e p eu ,  
znajdniącem się pod protektoratem Angl ji ,  lecz 
j ządzonem samodzielnie przez  t n ah a rad żę  (wiel
k iego księcia) dotychczas istnieje zupełnie p r a 
wnie (!) handel ludźmi.

W o b ec  jednak przenikających  i tam p r ą 
dów cywili  /.acyjnycli. panuijący obecnie w  N e 
palu m ahar aaża  Chan rra-Szum-Sze re  Jung  
oznajmił na z e b ran iu  około 2.000 (notablów swej 
krainy,  zwołanych na narady do stolicy p a ń 
stwa, miasta Katainanda,  że postanod ił położyć 
kres handlowi ludźmi w swem państwie.

W e d łu g  danych,  przeds tawionych p rz ez  
maharad żę  zebraniu ,  w Nepalu istnie,e 15.719 
wła-ściriDi niewolników,  posiadających 51.419 
niewolników,  k tó rzy  dzielą się na t rzy  kat eg o .  
r j e :  niewolników odziedziczonych, n iewolni 
ków kupo wahy ch  dla robót  roln :h i wreszcie  
znajdujących się w rękach han d lar zy  ludźmi.

Los tych ostatnich jest najst raszniejszy,  
gdyż hand la rze  nie znają  wcale litości, rozdzie
lają mężów i żony, dzieci od rodziców sp rz e 
dając swój towrar  więcej  dającemu.

Przedewszystkiem więc  z tjffn niecnym h a n 
dlem t r z e b a  skończyie, to też  mah aradża  ogłosi! 
dekret ,  zakazujący niezwłocznie  handlu  ludźmi 
w Nepaiu i uznający za ludzi wmliiych w s z y s t 
kich niewolników,  znajdujących się w rę k ach  
handlarzy.  Co się tyczy dwóch pozostałych ka- 
teg or i i ,  to Chandra-Szum-Szere-JuiKj  pos tana 
wia, że mają być uwolnieni  w  ciągu ośmiu m ć  - 
się.cy, a na wykup ich przeznacza  w ł a s n e 1 
szkatuły 90.600 luntów s/.terl.

Wolnomyślny maharadża  liczy dziś 60 lat 
i rządzi w imieniu br a ta nka  swego,  k tóry  jest 
małoletni .  W  armji ai.gielsko-jndyjskicj p ias tuje 
stopień jenerała.

O D K R yL I E  K O M E T Y  P R Z E Z  POI  5 h A  Asy ..toni-
obse.r\valo.)’iuir), kra lcowsLłego I I ) rl.' i'. /  , 1,, I ,■£"
Mtnp. dl™ b u d a ń  b u  sbicję  l v n i c / a s o v , ą  n a r o d o w e g o  
I n s ! U1111 i i s l r i f l iomic/nisgo n i  gó r ze  Ł y s i n a  w  Be sk i -  
darili ziialnz.i dni a  3 ik\ ' i e ln i a  o godz.  I r a n o  ni< n»- 
ndgo k o m e l ę  dziew iąlęj  wi e lkoś c i  w ? '  w c h o d z ą c y m  n a d  
j n m ęm  g w i a zd o zb ie r zo  Pega/ .a .  O d k r y c i e  z os t a ło  po-  
t w b r d z o n e  w Po l sc e  (irzcz o b s e r w a t o r j a  w a r s z a w s k i e  
w i l e ńs k ie  i k r a k o w s k i e .  Z ag r a n i c ą  zaś  W  K o p e nh a  
dze.  'JS!(Avy k o m e t a ,  k t ó r e m u  m i ę d z i  11:11 o d o w a  slaejti 
K o p e n h a d z e  n a d a ł a  j n i a n o  kcunel y O,  k i szą ,  norusz.a  
się k u  J ióbiocy z s z y b k o ś c i ą  1 s lo | ) ina  n a  d obę  i 
jesl d o br z e  w i d z i a n a  przez  n i e w i e l k ą  binulę.  .E-sl lo 
p i e r w s z y  wogól e  o d k r y ł y  w Pol soe  k o m e l a

N A J S T A R S Z E  JMIASTO ,1 ik d o n o s z ą  p i s m ' ą- 
m e r y k a ń s k i i  w y p r a w a  n a u k o w a  U i \e ' i i  p rowa dzą c i i  
( i raoc w y k o j i a l i s k o w e  w N e w a d / i ę  p o ł u d n io w e j ,  o d 
na la z ł a  t undani cn lY m i a s t a  i ndyj skiego,  któri- i i h :i - 
żatot' jOSt za najs ia i  ze n a  >w ieeie.  t l i a s l o  o w o  kwi t ło  
jakol iy p r z e d  d z i e s i ę c i o m a  l ys i ą ca mi  lal i z as yj i ane  
zos la lo  z u p e ł n ie  j r i t i skiem p u s t y ń  C i ągni e  się zaś  na 
p r z e s U z c n i  d z ie wi ęc iu  k i l o m e b ó w  w z d ł u ż  b ł o ' n i s k ' j  
r zeki  międzj.  n i i a s l a i n i  S a i n t - T l i o m a s  i O v e r l o n ,  \V \ 
koj  a ne  p r z e d m l o l y  w s k a z u j ą ,  że l iyło / a m i e s z k a n e  
pr z ez  I n d j j n  sz cze pu  P u e b l o ,  k t ó i z y  w tej p r a s t a r e j  
epoc  nie- b y l i  b y n a j m n i e j  dzicy,  Z n a l e z i o n o  leż db-  
k u m e i i Ę  k lóre  ś \ \ iadezą .  że ś r ó d  o we go  n a r o d u  ko'- 
b i e l y  p r o w a d z i ł y  in te resy  jmńsL. iowe  i dom.owe  zaś 
m ę ż e / y ż n i  z a j m o w al i  się  g os pod a  s l we m.

K Ł O P O T Y  Z P O M N I K I E M  P A S Z K I E W I C Z  > 
1‘o m i u k  Pa sz k ie wi cz a ,  w W a r s z a w i e .  1 lóry s iał  | rzed 
p a ł a c e m  r a d y  m i n i s t r ó w ,  z o d a k  j ak wiacfonio,  u sun ię ty  

. k r ó l ce  po usląpioi i iu  R o s j a n  z 55 a r s z a w y  S t a luę  
gnękiciel  1 P o l s k i  z l o z un o  n a  p r zee lwiwauie  w j e d n y m  
ze sk ł adów mie j sk i el i ,  w a r k a d a c h  ś l i m a k a  -pr /y  ul. 
i sarowej .  Gdy  wy ł o n i ł a  się rs p r a w a  s p r o w a d z e n i a  z 
H o m l a  p o m n i k a  k s  . łózeta P o n i a lo w sk i eg o ,  s la lua  
Pasz .kiewicza m i a ł a  b y ć  o b j e k l e m  wMTńanyg lecz rrfi- 
.slęj i ie  b o l sz ew ic y  ods t ąp i l i  od Lego p r o j ek t u ,  nie  
e h E j c  ' ponosić  k os z t ó w  p r z e wo z u  p o m n i k a ,  k tó ry  dla 
nich byl  zgoła b t z i f ży l e cz n ym .  T o  {(?£ dol ye l iezas  p o m 
nik len s p o c z y w a  w l a m u s i e  m i e j s k i m  j e d n a k  wltwlze 
m ie j sk i e  m a j ą  /  n i m  s p o r o  k ło potu ,  g d y ż  z ą p m i j e  
mie j sce ,  p o l r / e l m e  i nż yn i e r i i  m wj kk i e j  nu-  inny cel.  
Z l e g o j o w o d u  w ł a d z e  m i e j s k i e  b ę d ą  m u s i a ł y  p rz en i eś ć  
go < ló  i i w  g o  SKbuiu,  55 ' en  sjzośól) PisSkiewiTrz j eszcze 
1 a z nji z\  5 5a r s z a w ę .  k l ó r ą  za życiń lal, ignębił.
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Przesilenie rządowe We Francji.
Na piątków em posiedzeniu  se na tu  zna la

zła s ię większość,  k t ó r a  w y r a z i ł o  "o tu tn  nie 
ufności  rządowi .  Aczkolwiek vo tum  s e n a tu  nie 
decyduje o losach i / ą d u ,  H e r r i o t  podał  się 
do dymisj i .

PARYŻ.  11. kwietnia .  (Pat . )  „M at i i l "  d o 
wiadu je  się, e p re zy den t  D o u m cr g u e  z a m i e 
rz a  w na jk ró t szy m  czasie roz wiązać  kryzys  
gabmeto iw y i w ty m  celu od będ z ie  ko n fe ren 
cję z o sobam i  nipa t rz onem  i na nas tępców H er .  
r iota .  Większość  s e n a tu  wypo wia da  s i ę , z a  u- 
tw uczeniem g a b i n e t u  szerok ie j  koncen trac j i  
repub l ikańskie j ,  osią,  k t ó r e g o  byliby ra d y k a
łowie,  przyiczem g ab in e t  t en  nie szuka łby s y 
s t e m a ty c z n ie  poparc ia  socja l i s tów.  „ M a t in "  p i 
sze dalej ;  Osob is to śc iami  k tó re  byłyby naj 
.odpowiedniejsze  w tej  kombinac j i  jedności i

pojednania,  z op a rc iem  się na kar te lu  lewicy, 
Kyl iby Briand,  Steęg,  obecny g u b e r n a t o r  Al
g i e r u  i De Monzie ,  Panleve  bo w iem  pragnie  
za t r zym ać  przew idni.ctwo Izby

Socjaliści francuscy uinbcc przesilenia.
PARYŻ.  11. ku etn.a.  (Pat . )  Jak  donosi 

„Echo de P a r i s ' 1 wszyscy delegaci  par t j i  s o 
cjal is tyczne j zostali  nagle w ezw an i  na  kongres  
nadzwyczajny,  k tó ry  ma s ię za jąć s p r a w ą  u- 
dzia łu  socja l i s tów w przyszłym rządzie.  W e 
d ług  ,,L‘(>cv»rtJ' ‘ szereg socja l i s tów,  w y b r a 
nych do par la m en tu ,  miał  zalecić w y s t o s o w a 
nie do p rezy d en ta  Doulmerguea pisma,  zawia 
darniujące go,  że Kartel lewicy o d m ó w i  z a u 
fania, j ak iem ukolwiek rządowi  ko ncen tr acy j 
nemu.

r

Krwawe demonstracje w Palestyn?*.
DAMASZEK.  11. kwietnia .  (Pat . )  W c z o 

ra j  popołudn iu ,  doszło  tu ponownie  do p o w a 
żnych dem on s t rac j i  przeciw lo rdowi  Balfou- 
row i. T ł „ m  zaat ak ow ał  policję i obrzuca ł  k a 
mien iam i  hotel ,  w k tó ry m zamieszka!  Bal- 
four,  us i łu jąc  w ta r g n ąć  do środka.  Z a w e z 
w a n o  oddz ia ły  p i echo ty  i kawaler i i  oraz  s a 
mochody  pancerne  i samoloty. .  W  końcu u-

da ło  się t łum  rozprós: 'yć.  P ew na  l iczba p o 
l icjantów zosta ła  ra niona ,  między nimi  dwóch 
poważnie.  W śró d  d e m o n s t r a n t ó w  by ło  50 r a n 
nych, z k tórych 15 odwiez iono d o  szpitali .  
Wysoki  korni jarz gen.  Sarra i l  do rad z i ł  Bałfou.  
r o n i ,  ażeby na tychm ias t  wy jechał  z D a 
maszku. Podczas gdy  w o iska  o d w ra ca ły  uwa-  
gę t łumu ,  Baliour  opuści ł  już Palestynę .

Krwawe świąteczne pokłosie.
U b ieg łe  Święta  Wielkanocne były  n i e 

zwykle krw aw e.  Dwaj  ludzie zginęn od ran, 
zadanych nożem,  a ponad 50 o f i a r  zdziczenia 
zaopa t rz y ło  p o g o to w ie  r i tunk ' tve.

W  u b  niedzielę w połudn ie  wracał  oo 
d o m u  inkasent  g azow ni  miej sk ie j  Kazimierz 
.Mielnicki. W u). Snonkowśk ie j ,  spotkał  kilku 
w y jo s tk ó w ,  k t ó r y c h  pozdrowił  s ł o w a m i : „ W e 
s o ł e g o  'A lelu ja"  Ci uczuli się tern s p r o w o 
kow an i  i fpio k ró t k i e ,  w ym ian ie  s łów jeden z. 
nich, s ze reg o w ie c  10. pp. S ta n i s ła w  W r ó b e l  
pchnął  Mielnickiego bag ne te m  w głowę ,  ple
cy- i  łopatkę.  Z ra n io n y  upadł  na chodnik  i

Z M A R Ł  W K R Ó T C E
wsKutek upływu krwi .  Morde rca  zbi eg ł  wraz  
z K olegam i w  kie óunku  góry Jacka.

Z b ro d n ia r z  późno Wieczorem sam się 
zgłos i ł  w Komendzie  mias t a ,  tw ie rd ząc ,  że 
zbrodni dokonał  w s tanie  podchm ielony m.

Świadkowie  tw i e rd z ą  natomias t ,  że W r ó 
bel nile1 by ł  wcale pijany.

Mielnick'  os ieroci ł  żonę i 7- miesięczne 
dziecko.

N a  Z a m a rs t y n o w i e  zos ta ł  rów nież  ś m i e r 
t e ln ie  zr an iony  n o ż e m  w pierś  Kazimie -z  N o 
ga. Z ra n i ł  go  niejaki M ar jan  Siedzeń podczas 
pi jatyki.  No ga odwieziony do szpi ta la  przez  
P o g o to w ie  r a t .  zm ar ł  wsku tek  upływu k ’-\vi.

Z pośród niezl iczonych śvviątecznych a- 
wuntur ,  jedna miał a  miejsce  w ul. Gródeckie j

Antoni  K czma, mechanik,  zam. przy u l . ; 
KroIoWej Jadwigi  1. 12, doniós ł  policji że
w re s ta u rac j i  G ru es sa  przy ul. Gródeckie j  pod1- 
czass zabawfy o  północy,  jacyś aw an tu rn icy  z ra .  
tlili nożami  t r z y k r o tn i e  w lewy bok b ra ta  do 
noszącego,  szęregowjęja Stanisław i. W  s tan ie

nieprzytoninvm o d w iez io no  p o ra n io n e g o  dó 
szpitala.

Po godz in ie  2 nocy zna lez iono leżą
cych w tej  samej  ulicy Ludwika G ó r e c k i e 
go,  zran ionego  b a g n e te m  v. kark  i tw.atrz, oraz  
Kazimierza  Gruszećk ego, z r an ionego w g ł o 
wę'  i w  ucho.

Po zaop a t r ze n iu  w P o g o to w iu  rat.,  gdzie  
ich policjant  odwiózł ,  zeznali oni, że napadli 

poranil i  ich bracia Kiczma-noWie. Nie  czekalj 
oni wkroczenia  władz  bezpieczeńs twa w spra .  
wie  zm asak ro w an ia  ich bra ta ,  lecz sami  wyró .  
wna l i  swój k rw aw y  rachunek.

Leopold Pes t  zo s ta ł  pobi ty  i poranie.ny 
nożem w res tauracj i  Wałacha,  przy ul. Ż ó ł 
kiewskie j ,  przez  Kazimierza  W e b e ra ,  M i k o ł a 
ja Seidla i braci Laluszczaków.  P e s ta  o d w i e 
z iono do iszpitala.

W  pairKu ł y c z a k o w s k i m  n iezna ny  a w a n 
tu rnik  zr an i ł  s z ty le t eŁ m  w g ło w ę  Adama Ge-  
lusa.

W ik to r j a  Sta chursk a ,  zam p rz y  ul. L 
Snpieh \ ,  pob i ł a  i p o r a n ł a  Helenę  Wa ndz ia -  
nÓwinę.

Helenę  Zarzycką pobi ł  i p o ra n i ł  mąż jej 
Włanys ła w.

Stanis ław1 Budziński z r am l  nożem sw eg o  
sub lokator a  Karola Ha*usz>ezaka, t^n  zaś po
bi ł  l is twą s z t ac h e to w ą  Budzińskiego.

Udzie lono im pomoc} w Pogst towiu raly
M ięd /y  innymi zaopa tr zono tu  amatorów'1 

świąt eczne j  pukaniny.  Jeden z nich 13- letni  
Antoni  Labuch,  z jawi ł  s ię z posza rpaną przy 
s t rze la n iu1 w ielkanocnem p ra w ą  dłonią.  P o 
do bny ch  krwiawych w'ypadków,  m o ż n a b y  m no .  
-,yć bez końca.

ELITE
UL. LEG IO NÓ W  27 I. P.

ŚWIAT6WE P î D U k GJF 
MODNYCH TANG0W 

WYKONUJE G6DZIENN?E 
6D 16 B. M. SŁAWNA 
TRUPA RUMUŃSKA.

WYTWORNY DANZING FAMILIJNY.

WSTĘP WOLNY. 
BAJECZNA ' ORKIESTRA 
BUFET BOGATY I TAN' 
PRZEKĄSKI i NAPOJE 

PIERWSZORZĘDNE.

ELITE
UL. LEG IO NÓ W  27 I P.

„Babka rosyjskiej rewolucji" na łożu 
śmierfelnem.

P rzew ódea  rosy jsk ich  socja ln ych  rew olucjb in -dów  
W lo a zim icrz  C zernow , przeb yw ający  ob ecn ie  w  R yd ze  
u d zieli! lam tejozym  d z ien n ik o m  w ia d o m o ści, że s ły n 
na rosyjsk a  rew olu cjon istk a , n azy w a n a  .bahką ro sy j
sk iej rew olucji" , 8 ,i-letn ia  B reszk o -B reszk o w sk a  za n ie 
m ogła  w ostatn ich  dniach tak .ciężko, iż każdej chw ili 
n a leży  oczek iw a ć  w ie śc i o jej śm ierci

B reszk o-B reszk ow sk a  je sl od bardzo w ie lu  lal 
czło n k iem  rosyjsk iej j.artji socja lno  - rew olucyjnej, 
(..ale jej p r a w ie  ż y c ie  b y ło  W alką z  tfaratcjm. p rzez  yn ele  
lat przebyw ała  w k azam ata  Ji i w ięzien iach  S y b n u  i 

j dop iero o b a len i dynaslji R o m a n o w ó w  i w ybuch rew o-  
ncji um ożliw  il jej pow rót do kraju. R ew olucyjna  R osja  

n o w ila la  ją z  h o n o ra m i n a d zw yczajn ym i. G dy b o lsze 
w i c y  zagarnęli w ład zę . B rcszk o-B rcszk ow sk a , nie 
■ ch cąc sp rzen iew ierzy ć  się  sw o im  dotych czasow ym  /.a- 
! padom,, i n ie  m ogąc pogod zić  s ię  z  bolszew  ikam i opn- 
; ściła  R osję  N a  em igracji p rzy łą czy ła  się  do zagran icz
nej delegacji rosyjsk iej partji soc. rcw olu eyj i do  
o sia ln ich  dni braja w jej d z ia ła ln o śc i c zy n n y  udzuił 
kierując agitacją przeciw  sow ietom .

Koniec wycieczki Balfoura
CO-NDYN. 11 kw ietnia . (Pat.). B iuro R eulera d o 

n o s i z  B aynrtftu. że B allon r odjechał z A leksandrii 
b ez  w ypadku Jest jednak p ew n e, że b y ło b y  doszło  
do p ow ażn ych  starć g d \b y  B a liou r  p o z o s la ł ua  
m iejscu1. W  c za s ie  n iep o k o ju  w D a m a szk u  ra n io n o  12-tu 

i p o lic ja n ‘dw. Jeden  z  m an ifestantów  zabity  a jeden w o ź 
n ica p o n ió sł śm ierć  Od zb łąkanej ku li

Doniosły wynalazek.
W IE D E Ń . 14. kw ietn ia . (Pat). .K orrespondonz  

W ilh e lm 1 don osi, że p ro feso ro w i w ied zeń sk iem u  Stra- 
c h e  u d a ło  s ię  W ytw orzyć z  drzew a  i  o d p a d k ó w  d rzew 
n ych  n o w y  w arto śc io w y  m aterja ł o p a ło w y , k tó ry  s ta 
n o w i przew rót w  op a lan iu  W yn alazca  zg ło s ił ,u ż  p a 
tent do W szystkich p ań stw . .

MiĘdzynarodduiha wobec zwycię
stwa socjalistów w Belgji.

S ek re ta r i a t  soę. M ięd zy n a ro d ó w k i  r o b o 
tniczej,  wys ła ł  do  s e k r e tb r j a tu  belgi jskie? p a r 
tii  robotnic / .e j  nas tępującv t e l e g r a m :

„Cała  M iędzyna ro dów ka  ś ledziła z żywą 
b ra te r s k ą  sym pa t i ą  ws pan ia łą  Walkę, b e lg i j 
skiej  par t j i  irobotjnic/.ej. Cieszy się ona wir®K 
z wami ś w i ć t n e m  zw yc ięs twem.  Robotnicy  
wszystkich  k ra jó w  tszlą d z :siaj  życzeń.a bel
g i jskim t o w a r z y s z o m  z ok rz y k ie m  : Niech
ż \ j t  belg i jska  pa r t  ja r o b o t n i c z a ' 1!

P o d p i s a n o : Show,  Adler.

Znowu Katastrofy.
AMST ERD AVI ,  12. 4. W e d ł u g  w i a d o m o ś c i  z Vl is-  

s i nge n  w y j e żd ż a j ą cy  z p o r t u  h o h n d o r s k i  p a r o w i e c  „De 
jonge  C a t h . i n n a “ z d e r z y ł  .się z w y j e ż d ż a j ą c y m  a ng ie l 
s k i m  p a r o w c e m  „Clnut  M o u r o e ' 1. Zginę ło 10 o s o b  z 
załogi  s l a l ku  ang i e l sk iego

B A R C E L O N A .  42 4 P o d  B a r c e l o n ą  z der zy ł y  się 
d wa  pociągi  e le k l rye zne ,  co sp ow o do wa n o  s l ra s z l iwą  
fi ł ihislrofę Zginę ło 2ti osób.  IIG zo st a ł o  z r a n i on y ch ,  
wś r ó d  nich  50  c iężko .  1 n i p y  są  zupe ł n i e  zwęglone ,  
k a l a s l r o f a  p r z y b r a ł a  dlatego lak o g r o m n e  r o z m i a r y ,  
g d y ż  j ede n z pociągów'  biegt  z s z j b k o ś c ą  410 k i l o 
m e t r ó w .

wsmcY
NOUII PRENUMERATORZY,

którzy w płacą  prenum eratą  od  k w ie
tnia, otrzym ają dotych czas w y s z łe  od  

początku odcinki p ow ieśc i
U P T O N A  S I N C L A I R A  p .  t .

N a zy w a j mnie cieślą.



.DZIENNIK LUDOW Y". Nr. by

Towarzysze i Towarzyszki!
W  walce naszej  o wyzwolenie  pracy; u;  wieka.  Wobec te go  w diitu l. maja  Z a rząd  GE 

lepszy us trój ,  o sp rawiedl iwość  społeczną je- j  T. U K. wz ywa  pro le ta r ja t  polski do zamani
tes towan ia ,  że roz umie  011 swe is to tne  p o 
t rzeby.  W dniu tym odbędz ie  się w całym 
kraju: z a pomocą cz e rw onego  znaczka zb ió rka  
na Oświat ę  Robotniczą .  M am y dos ta t eczne  d o 
wody przywiązania  tow arzyszy  do swej  in- 

:ji o ś u i a t o w e j  ; p ragn ie m y  jednak, aby

dnym z największych wrogów jest c i e m n o ta !
Ona to  nie pozwlala l icznym rzeszom dojrzeć 
prawdy  socjalizmlu, !ona zas łania  im blask, w i o 
dącego ku zwygięs twu, sprawiedl iwości  cz er 
w o n e g o  .sztandaru,  ana  nawet  pcha  je w s ł u ż 
bę u wrogów'.  T o  też,  kiedy w dn iu  1. Maja, 
p ro le ta r i a t  ca łego śWiata liczy sw e s / er egi ,  i zbiórka  majow a była wie lką  mdilifc-Mucją na
k i (d  w radosn ym dniu  święta  krzepi  ;we rzecz, e,światy r o b o t n i c z e j 1
serce, waży najbl iższe swe zadani,a. nie moz.c W zyw „m y Zar ządy O d d z ia łó w  do en e rg i .
on, a zwłaszcza  pro!  e t  ar  ja t  polśki zapomnieć  eznej i sprężystej  organ izacj i  zbiórki,  do ro .
:o  ednym wielkim dla m eg o  haś le:  hutników zaś i s /czerycl i ich przyjaciół  zwra

RRE CZ Z C IE M N O  T Ą 1 camy się z - ezw an iem :  Spieszcie w dniu 1.
Nie może  w dniu  ty m  j a s n y m ‘nie dos t rzec  M a *a 7 r ' s / e m  dV Pl!?/k: - w e s t a r z y  . Każdy

■zdroju!, z k tórego . pa czerpać k "  po krz ep ien iu1!*^1 (>:Sz u a " v - a c e k  ś w i a t o w e ,  to- promyk 
sw!ych sił  dud iowych ,  a my śląc o pełnem wy-i-J31511̂ ' 0. ( on<3a u ponury,  
żwoleniu  człbwiteilirj tur  może zapomnieć  o " id z k i e j .
w iek o w ej  kr zywdz ie  proietarj iusza - -  odbić- Ign .cy Daszynsku P izes
r a n i a  m u  św ia t ł a  w.edzy.  Krzywdy  tej nie na- ,  S tefan Kopciński,  sekr .  gen
pra w ią  nasi wrog ow ie .  Tytko naszym wysif - j  Z y g m u n t  Piot rowski ,  skar bn ik ,
kiem zdobędziemy ten  najw ięk szy s k a r b  -człoT- — —

E

H u h c r o w  ic, M J ę d r y k .  "  I . i l jen.  i ł .  :Vf ikolnsch pną* 
j ąev  wie ję  rozn:  iciiu a r t y s t y c / n r g o \  J a n i n o  M i c r z e o  
k.-i iubmms p  o g r o m n e j  su-blelności  u k ł a d u  i I w J i n e  
ki).  K. sir, :- gow sl, i. \1 . \1okrz.vcki. J Swi t kows ki .  
I W ,insi . i .  H.  W i e r z b i c k a  ś wie lny  po r t rc l  . .Sn. ru- 
» ;k i “ . . .Salome",  K. Ryc hl crówn - i  i sz e re g i n nych  
prac  por l re low , c h ) ,  Pospisci i i l ,  Puclm,Iski.  Sla lkiew irz, 
P a z i r s k i  i W n s u n g

R ó w n o c z e ś n i e  z Wy sin w ą Fo lCgraf iC/ną  o! wyr -  
CtJ W y s t a w ę  Sz t uk i  dziecka.

O w y s ł a w i ę  lej,  wk r ac z a j ą c e j  z n ó w  w i nne  a  o g r o 
m n i e  c i e k a w e  p r o b l e m y ,  „par ę  u w a g '  i n m m  r a ze m

Mar ja  f laus /i t 'rouHt .

mruku c i emnoty  

T. U. R

Kredyty z funduszu gospodarczego.
U t w o r z e n i e  M f > e e j a l n <  j  k u m i s j i  j i r z y  m i i i i s U - ^ N t w  i e  s k a r l m .

Rada min is t rów uchwal i ła  na os ta tn iem 
posiedzen iu  teks t rozpo rządzen ia  o s ta tucie  
p a ń s t w o w e g o  funduszu gospodarczego.

Funciusz ten pows ta j e  z kap i t a ł ów  u z y s k a 
nych z realizacji  pożyczki  a m er y k ań s k ie j  po 
odl iczeniu sumy d() mi ljonów zł. na bu dow ę 
linii kolejowych.  Fundusz z a r / ą d / i n y  będzie 
p rz ez  min. skarbu,  a przeznaczony jest  na 
produkcyjne cele go spodar cze  i buuowiianc, ma 
jące d i a r a a t c r  t rwa łych  i d łu g o te rm in o w y ch  
w k ładów  na w a r u n k ach  dochodowości .  zape
wniających pokrycie ko sz tó w  op ro cen tow an ia  
i amortyzacj i  zaciągn ię te j  zagranicą  pożyczki.

Fundusz będzie  u ż y t y  d ro gą  zakupu lisflów 
zas tawnych  i obl igacj i ,  oraz-ludzielania poż \ -  
czek długoteirminowyich p r zed ew sz y s tk iem  na . 
a )  s t aw ian ie  nowych budowli,  av szczególności

lay p<

domów mieszkalnych,  b) inwestycje  k o m u n a l 
ne, c) inwestycje prz em ysłowe,  mające zn a 
czenie pańs tw ow e  i d) urucho mie n ie  
t cc /n e g u  kredytu  d łu go te rm inow ego .

Rrze-ściowo , ‘fiu ud uszu mogą by c d o k o n y 
w a n e  k r ó t k o t e rm i n o w e  lokaty.

Zakup pap erów lokacyjnych,  a d m in i s t ro 
wan ie  nimi, oraz  udzielanie pożyczek — d o 
konywane będ /re -p rzez  Bank Gosp.  Kraj., w e 
dług  planów min. skarbu.  J ak o  organ o p in iu 
jąc; i doradczy w sprawach,  dotyczących z a 
sad użycia funduszu pow stanie  komis ja pr. v 
min skarbu., w s k ł a d / i e :  2 delega tów min 
skarbu,  1 mim pr/ern .  i handlu,  min.  rolnic
twa i dó b r  państwowych ,  1 ro bó t  publicznych 
I Banku Gosp.  Kraj Komisja  zb ier ać  . lę. b ę 
dzie pr zynajmnie j  raz na 3 miesiące.

Parę uway na temat Wystawy futoyrafji artystycznej.
W y s t a w a  loiogral j i  artystycznej!
Na p o zó r  rzecz ..w yezajna, n iejed n ok ro lm e agią- 

dana, a jednak jakże- szerokie dająca.  pdle do  
rozw ażań  na tema! jej znaczenia  w I w ó iczo śr i wogólc  

Z arlyslyezn ą  (idografją u iąże s ię  w u le prż.S-
(tzeń.

Czy i irlysln.inałai-% m o ż e  s ię  i ostugiw ui - ap ar a t em,  
j a k u  ś r o d k i e m  p o m o c n i c / . m  V Czy ar lys ly-eznr  pr ace  
fotograf iczni  n a l i ż y  u z n aw a ć  za d ż u d o  sz.luk, :>

Są lo  problem y, na klńre ptasi yey bardzo i-Ożiie 
z,. zwyczaj  da ją  o d p o wi e dz .

Boj owni cy p r ą d ó w  . namow. , /ycl i ,  f or miśc i  i e ks 
pr es j on i ś c i  . . o r mulow .di n a w e t  n a  ten teinal  / byl  
•polurpny m o ż e  w ni osek  V

Pa t r zę ie .  r e a l i ś c i ’ ( . / v ż  u , ,  Wyręcza  wa-, — f o t o 
g r a f i a "  Czyż  , / l uka  wa sz a  nie mu., ,  r u n ą ć  wr az  z 
' wy na lez ie n i em u d o s k o n a l o n e j  barwniej  l o l o« r id j i ł

T aki niosu k nasun ąć się  m uze. n ic prz.ec/.ęg ab
n ie  ma za sobą zupełnej prawdy i dużnOsH

Us tr ój  p sych i czny  i l en i p e r .u ne n t  a r ly s tyc zn y m a 
larza  Iw-órey nu- jest  i Rio b ęd z i e  n igd y  a p a r a t e m  — 
nie ..slajc mi k a żd e  z awoł an ie  z l aką  g ot owośc i ą,  jol
m ech anizm .

P r z e c h o d z i  nas l io j e .  de] o s  i' ale i wz!.ol\ lak 
w sol  o  — s iężne  w eliwilaeli  s z czę ś l iwych  do  jtrei h 
nigdy ż ad en  up rai  i a la lentowai iy  nawi-t  Ioiiigr.rti- 
sla n i e  dochodzi .

F o i o ę m f j n  jcs l  . . p e w n i r f i / ą '. s p o k o j n i e j s z ą .  n ie  
d a j ą c a  n i c s |  o d z i a n c k  \ p a r a l  m ó z g u  i o k a  ruTiiej ob l i  
c ż a l n y ,  p o d l e g ł y  -W pływ om  ip o s l r o n n y n i  n a j r o z n i . i d s z y  i i i .

zew nęU /.uy ni o, az z psych icznej głębi w y ło n io n y m  — 
a le  z ik itflt jest rzee./znu w id z ia n y m  i odczulM n nadać  
len cza r  i ten uiomami ła se 'm i jąci j,akietgn m lysta  
przy pom ocy aparalu doby,- m c jest w sianie.

• J e d n a k ż e  i fóWłgraljo a n ,  s lyc /j i iu .  n r t p o r z ą d / a  
./e ro k ą  s k a l ą  elektów i dać m o ż e  pow ażną s u m ę  
w rażeń esle ly ezn y cb

G ra  t b  p r z e d e w s z y  s t k i e m  p ie rw  s z o r z ę d n ą  ro l ę  
S k o m p o n o w a n i e  c a ło ś c i ,  y z e z e s l i w y  w y b ó r  m o t y w u  i 

n i s l r z o s l w o  w p r z e p r o w a d z e n i u  św ia i - ło e ien ia .

ie rozj o, ządz aj ąc  J i a rwą,  i rmsi  lotog ddjj jey ze- 
ś r od ko w .n ’ , alą u w a eę  na wa l o r ac h  św ial loi-ienai ,  by 
rzeczy o dbi te  m e d i a n i e z n i e .  n w r p n k l i ć  w s pó sń b go,In 
nu, i  na sztuki

I iu p r / e b i 11 s i ę  | i p p r ł f z  n l w ór  , ndvw' iduahn)ść  
a r iys ty ,  j ednak nie w l vm sloj.nii:  co v. l»yórezośe:
bczpo.śi edniej

( .iek.iW CII ji 1̂ ski nów isko [■ uIli iCSnflkCi wolnS'
p ok a zu  p r  ie s. -inki  lolugrai i i  /.nej i n/ i ini . ic  — na  cafo.j 
linji.  Wsz i s l l .  o ię | odol ia w \ z  tuo jaB-l z r o z u 
miale.  j , siu . b t -zza^adkou e

\ i i  m  i • ze • Ireny\ naw et /u-pełuw-li  ku ;ó\w zad / i -  
wieii i Wglrl . lów. jakie s | o l \ k a | \  za/.wWc/Z.ij prfuiy 
i us i łował  anyslćrw rz uca ją c  yeli i rnwe ujęcia pro-  
bl i l iniw m a b n s k i c b ,  a c j ioćb,  i nic, c a ł k i e m  „ n ó w e  k 
nie iklś: śni i de  ko m epcje  w yp o w i a d a m -  na  plolnic-
nn l emat  I m n w  czy for my,  s t ą d  wniosek' ,  ż e  r<do»ra- 
fja. c h o d i y  a r lYsk .c /na  jest dla przecię lni  go widza  

s/aiika o g r o m n a  ..| iwą  . o g i o m i u e  |.i>| ul u nip nie-  
nyęcząe.i

\  dośw aidi-zi nie uezs żc z a z w \ e / a j  m a ł y  p r u 
ci nl wi d zó w | r,ignie - ię islortrie poh l i dz ić ,  by szul.  ie
d ró g  me  i d ,  ó l i . i w i i i i  arl \ s l \ i / i u t  li. n iezwyku-  f l inty 
pi i tnr td pl -nic w e z u e  s i ę  w -irtyslę.  i wejść w I r a inę  
je.gn m a i / e n  l iudi i  i z w ye ięs lwa.  ,

Ol . e i ua  ", yseiw.i  s / In ki  lo!.óprJ.tie' /nej w T o w a r /  
Pr/ .M S / l u k  I iękmyiSl zgi iiln iil/ik) | oku/ .ną  dość i ze 
cz\  is-oiai  doi | -,rli.

P i ę k n o  1 V N  u.  m i I , n  I n i r ś e  w w \ k i p i a i i i u  l e e b n i e y -

’ n m.  ' mi i  1-, i i i ]  •,> %/n I-egu I eV-. k l ó r e  i s t o i n i e  m o ż m - i

m e w  i e  k o m |  o / M- . j  TTii i e  w z g l ą d u  n a  i e l i  W a l o r y  u M v  

s l  \ t - , m . .

' i ś / i  , ' r . o ,1 i c i e k a w e  Mi  s i m l j a  w s l o m a i ,  m o l \ w v  

[ i C j / a ż o w  o  r u  i e k l u o i i ' / n r  i l d  P i  n o  r ,  i \  p i  z . e i l s l a w i i i r j ą  

S i ę  i i i i u i i i  ,  b o i . i . - o  i p ofgvs.fr,- Wń

.1 iii B o d .a k  ,• 11:111 \ jStl już w Polse.e /.c s w s c h  
^r/.eśiic / j iycii  pi J E  llz.ce/s jego na o lieenej W yS ta-  
w ie. /.nslii-pna mi d l n z . / ą  nw agę

B a r d / o  ,: o b i p r a e e  da t  I ( ' , /erW'iński.  / .  Hie- 
inu wsk i ,  J.  ( ZŁic/ków.ski, Cyjiri i in,  Zot jn i R u d o l f

, d P E Z E T t
I tnia S. k w i i i i i ’ , l l©a odlioso się  IV Z v f y t  ijms 

\ \ a l n e  Zg rnma t iz go je  S|-,ófki a k i u j n e j  . . P e / e k  nt> 
wszce l me  zakłady b u d o w l a n e .  S. A we l -wowi e po d 
j r /ew omif t lw i nu | r. z^s.i Rady r a d z e  t  ej dra  ł .emi ar -  
da Slali lm

Po  s| r a wo zd  niu Dyi-ckeji .  z t o vo n e m  p r / e /  d y re k  
lora  inż j Arnold  i Kol isc t icra.  p r z y j j e  il'o win- 
(lotrośi-i  za "W i r  l/.a.ącci.  Na  wn,  s k re fe renta  RbMłS/i  
rew i syp  n i d y r d s l o r a  p Mączyńsk i ęgo  mlzielywio D y 
rekcj i  i R. d / i c  i adzoi  c.zej a ks u ł otn i guni ,  poc./i-ni 
u c h w a l o n o  biism.s z a m k n i ę c i a  l a  r ok  | !I2J,  w y k a z u j ą c y  
tO.óńT z| 2 "i gr  zyaki l  oraz. m h'\v -Unio w \ (dacie ly- 
i nlcm d y w id e nd y  po  Ż1 g r o s / a  od każde.j  akcj i  opie-  
w.ajijeej na ódO \(p.

Nasię]  u ie  m b w a l o n o  bilgrns o|warci. ' i  w z.ioiycii 
w.d.a /U ą r \  kićg i ' a |  w i . i s i n ' ś[ ró t ki  w k wo c i e  1 ,.'5r>fi.7r><t zt. 
IŻ gr. .  kićn-y r oz d z i e l o no  na  kapiUd a k c y j n y  w wyso-  
kości  T.jf). 1)00 zl o r a z  na ka pi l a t  r e z e r w o w y  w y n o 
sząca t il t i . /  aO zt 12 gr.

Po^ifinow i ono  dalej  a w m i e n i ć  o b e c n y c h  100 tflaeyi, 
opiew-njąuy-h k a ż d a  n a  000 Mp. na ii n o w e  akc.je o 
lOiTtinale 2a zl. W len s|  o sob  dv\ \  m e n d a  iiehw aloi ia 
i 1 ś, g i o sz a  od każi lej  c la re j  akc j i ,  a  \%ynosząea 8Ż id 

' ]Jro,za mi t i ow ą ak,eję s a n o w i  .‘"di i11,, od  nowe go  Ica-. 
j i a tu z a k ł a d ow e j  o -  (I ly VII  emis ja -  ma k t ó r ą  ns ku -  

,1 eznio i io  j r z ed p nlę /  p o w o d u  o k r e s u  pi z.ew a lu l own-  
nia s| ó | e k  nie i lo s - l i  <o s k u l k r .  i i o s ln n ow io n o  pow i ęk 
szyć k a |  i a! zak ł adów y o  r.tl.onu zł c z y i  dó  800.000 zi. 
jfzez w y d a n i e  2r .000 ukcyj  nowe j  e mi s j i  po 25 ?t. 
k a ż d a  t k c j e  U bęik,  wy da wt y i e  lyllo.  n n  (' .odsinwic 
jus iwa .'[ Olujru.  a lo iłu 15 a kc yj  p o  25 ■ /! I n o w a  a k c j a  
za za( l a l ą  o d p o w i e d m e j  ecnw e m i s y j n e j  l ‘rzv suh 
Skrv|  ej lej einVj' i  b ę dą  u w z g l ę d n u m e  p r z e d p ł a t y  Sio 
ż o n ę  | rzez nkc  o n a i  uszy m, VII CkiżiSję a  d o l i c z e n i e m  
o(, rocentowrani  i w w y s o ko śc i  10 eJY w  s t o s u n k u  roeu 
ny Im.

Ze s | ) r awozdai i i a  . .Pezel ik'  w • nikli,  żc , , P c z i f  
( i row:ul / i i  7 cegielń,  a lo  we  L w ow a -  p r z y  ul. ż aś c i a  
nck.  w Z a m a r s l y u o w  ic. w S u  howie.  kolo  L wo wa .  \ 
Slanis law ow ie | od l i r m ą  Z a k ł a d y  c e r a m i c z n e ,  w Za- 
sławni  kolo  Zagórza  o r a z  cegie lnie  m a s z y n o w e  i ,ia- 
c h ó w r / n n i i i -  I  G r ó d k u  J a g i e l l o ń s k i m  i w Sl rk :ach 
j .od l i rm, ,  T u o w a  l - ' aluvka i l j u h ó w e k  l cegjy w Sl r ik 
żacb O p r ó c z  lego po si ada  , Pez,e‘ ' Ó0"{(>i un/ . iatów w 
l .egielni  ( . ' działowej  . .Pe / el  U r m a u  i Ska  w Sła- 

j ui-daw r,w ie
. .Pezel "  m a  w | a s n  w. , | i iei i l i ik w- Niżniowi i s  i k a 

mi '  m o l o m  w . lareme.zu-.l  imne j .  .gd/ ie  r o z p a r r r do wa !  
ol is / . ar  12-morgow y i  w \ b u d o w a |  wil le.  Między iilBC*ni 
l akżn wii - l t ie  sc l i . oni.sko dla u zednćków R a n k u  R o  
s | ,od. i r  w a k r a j o w e g o  i  1 willę,  d l a  f u n d u s z u  e n n ) y 
la lnego Zaktai ln  ubezi i ieczen. .  o d  eypar iki jw ifd

D d e j  posifida spó ł ka  n u d ą  s l o la rn i ę  w r ea l nośc i  
przy id Zieloni  | 7(i zakupioiH-j  w  o s l a l u i m  roku ,  w 
k t ó r e j  ak l i ż  i w 2 l i iagazyuncl i  na  i jwoi-eacb pcz.ft* 
ibowupp m;iIc-rjulv Juu lowl an e.  \

Pezel  nidis i  w ię ks zoś ć  udzia łów w spółce  T a r 
t ak P a l o w y  w S z y m b a r k u  i z. lego tytilłil  d y s p o n u j e  
l am w [ a s n \ i n  m a l e r j a l e i n  d r / e w n y m  •

\ t  n b i e g ł j m  r o ku  b \ l v  w s z i s l l . i e  / .akłndy w
r ncl im a r ó w n i e ż  dzia ł  lmdowl . , i i \  i iył i n i l i u .

Ze spraw o /o , u i ia  w y n i k a ,  że. v pi at y a k c j o n a r i u 
sze  ‘we ws zy s tk i ch  e m i s j a c h  nic 'oislaiy us/czup!i>n’e, 
przeciw nie  prycz  o s l r o ż n ą  i i>s/..z,ędną gospona i  
kę '/n.ru / n ie  się (owi ęk szy t y

\ \  skjail  d \ i e k , j i  w rok  n ,,| ,ruw Ozda w czy in w "lio- 
ji/.iji iiż Arnold ko l  , ' selur  pj zew od i l i c /ą i u  dyrek-  
l orowi e  Zbigniew Or zce l iowsk  i t . u d w i k  Di mi i .

■■ Now y s k | a d  R a d y  n a c / p r e z e j  jest  naslępiująey . 
Przewoduic. /ącw dr.  I . e o n a i d  Slnlil .  e z ł o n k o e  i e . d r  
Teodor  R a h al i a m  dr  Bogusław I .ouTjchum' s .  | ) rofesor
Poi i l c r l i n i k i  inż. Ot io N a d o l s k '  dyr .  I ut jus z Re ine r ,  
dr.  \ \  bul- staw S t es tów ic/- W il S u l i m i r s H  d yr .  . ló/el
Mącz.yński .  An drz ej  ks .  L u b o m i r s k i .
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List otwarty
Do W. P. S ta ro s ty

w Peczeniżyuie.
Dnia 10 III. br. Sek re ta r j a t  O k rę g o w y  

C e n t r a l n e g o  Związku G ó r n i k ó w  w Bi tkowie .  
na sk u tek  zau iadomienia  Ok! Urzęd u OÓ.T- 
lóczego z dnia 15. 111. br.  zwróci ł  się do 
S ta ro s tw a  w P ec / en i ż y n .e  z prośbą  o szybkie 
pr/ej - . rowadzenie Ijpyltąoji mobi lan ie j  przeciw 
f i rmie , ,Poku,cie" w Kosmaczu,  k tó r a  z d e g a  
z w  pla tą  za ro bków  robo tn iczych  za czas od 
p a ói/ieirnika 1Q24 r. aż po 15. III. br  , a w e 
zw ana  do u regu lo w an ia  tych pre tensj i  robot,  
p rzed s ięb io r s tw o  zupe łnie  ^us tanow iła

Mies iąc minął ,  a S ta ro s tw o  w ty m  k<c- 
r  n ku m e loczyni ło ż jdnyeh  k ro k ó w ,  acz kot

wiek sp ra w a  ta  na mocy u s t a w y  w tym celu 
zos ta ł a  p rzekaz aną S t a r o s tw u  p rz ez  O kr .  U- 

’ rząd Górn iczy w Stanis ławow ie.
Skutk iem te j  opieszałości  k o m p e ten tn e j  

i władzy,  robotn ice  zna jdu ,ą  się w rozpaczliwej 
sytuacj i ,  do cz eg o  szczególnie na kresach d o 
puszczać się nie powinno,  tern bardziej ,  że 
pre tens je  ro bo tn ików  są zupełn ie  s łuszne,  a 

| wsp om nian a f i rma mimo ipc.eałanycli S ek re 
ter  ja łowi  Związku so lenn ych  przyrzeczeń „iż 

j wkró tce  wyipiaci r o b o i i u k ó w "  do dnia cfzYsiej.
' s / e g o  tego nie czyni.

Tą d ro g ą  zwracam się do p. S ta ro s ty  z 
prośbą  o jakuajszybsze  za ła tw ien ie  w s p o m n i a 
nej spraw w, w przeciwnym b ow iem  razie od- 

j powiedz i ainuść wszelka i konsekwenc je  stąd 
' m ogące  wyniknąć,'  ,spadną na Pan.ą.

Gazek,  s e k r e t a r z  O k r .  C e n t r .  Zw. (i.

literatura, nauka, sznura.
3E P F .R T U A R  T E A T R U  M IE JSK IĘ G O  W Ę  L W O W IE

S o d a  o  godz. 7 w i.c z . .,KMólowa Saby". 
Czwartek, o  godz. 7 ‘30  w iecz. „N izin y" . (50 proc, 

zniżki).
P i ą t e k ,  o  godz. 7 ‘3 0  .w iecz .  . . T w ó r c a " .  (50  p r o c .  

z n iżk i)
Sobola ,o godz. 7 0 0  w iec  „Carm en".
N ied z ie la  o gudz, 3 p o p  „K ilińsk i" .
N .cd ziela , o  goił;.. 7 ‘30 i .  , k ró lo w a  Saby".

R E P E R T U A R  T E A T R U  M AŁEGO, ul. G ródecka 2a 
Środa, o  godz. 7 ‘30 w iecz. ,,W ielk a  K siężna

i ch ło p iec  hotelow y".
Czwartek, o  godz. 7‘30  w iecz . ..W ielka K siężna  

,i ch ło p iec  hotelow y" .
P iątek , o  godz. 7‘30 w iecz  , .W ielka K siężna

i c h ło p iec  h o te lo w y  *.
Sobota, o godz. - 7 ‘30  w iecz. „W ielka K siężna  

i ‘h lo p iec  łio le low y" .
N iedzie la , o godz, 7‘30 w iecz. „W ielka K siężna  

i ch ło p iec  hotelow y" .

R E PE R T U A R  T E A T R U  NO W O ŚCI, u l. S łon eczn a:

Środa, o  godz. 7 ‘30 w iecz . „C-lo-clo".
Czwartek, o  godz. 7 ‘30  w iecz . , .C l o c lo ‘.
P iątek, o  godz. 7 30  w iecz. „Clo-clo".
Sobota, o ;i<odz 7 ;30 w iecz. r lia h iu a  M anca". — 

iZ p. W rońsk ą  — 50 proc. zn iżk i),

| TEATR ŻYD O W SK I [Dyr. S. M. G IM PEL.
ul. ja g ie llo ń sk a  L. U

W y 'ę p \ ip W i rj K an iew sk iej i p B rcjjinaiiu.
Środa  o godz.  ś. .;0 j iopol .  „ P e n s j o n a r k a  '. o p e r e t k a  

j w 11 a k ia c h .  "
Środa ó  godz. 7.30 w iecz. „ l.o la  i ir e ii1 o p c ietk a  

j w 3 akteh.
C zw arlek «  god.. 3.30 tpopoi. ..P en sjo n a r k a '.
C z w a r t e k  o gtodz. 7.30 wiecz.  . .Lola B e m  z p,. K a 

n i e w s k ą  w ro l i  ty tułowej .

; R E P I RTUAR RIURA K O N C ER T. M. T U E R K A
Z cy k lu  k o n certów  m istrzo w sk ich  XXIl i X X iI I .: 

P iątek , 17 'kwietnia: Józef Ś liw iń sk i — W ieczór  C h o
pina. — W torek 21 kw ietn ia  Jaccfucs T h ib aud  — 

i sk rzypek  (P aryżl.

D Z IS IE JS Z E  t. j. ŚR O D O W E  P R Z E D S T A W IE N IE  
(,KRÓLOW'F..l SABY" m /p o c z n ie  się  o  goilz, 7-m ei 
v> ieczorem

N A J G Ł O Ś N I E J S Z Y  DZ.Iś T E N O R  B E I . I N A - S K U -  
' P 1 E W S K I  r oz po cz n ie  n i e b a w e m  swe g oś c i nne  w y 

s t ępy  w T e a t r z e  W ie l k i m .  S k u p i e w s k .  jest  dz i ś  w 
E u r o p i : '  n a j w s p a n i a l s z y m  t e n o r e m ,  a jego w ys t ę p y  w 
Angli i .  Franc j i .  W l o s / o ch  i 1. d  c i e s z y h  się o ’lirzy- 
m i e i n i  su kc e sa t i n

Y\ S P R A W I E  A B O N A M E N T !  Pf i l  M l I R O W E i . O .  
D \rek cjn  T-eatrńw / w r a c a  raz  j eszcze nwagę.  że t iho- 
) iam nl  len po 15. U w i e p r a  nie l iędzie liezw arn i k n j o  
v ; t ż n \  N a l e ż )  go p rz et o  j ak n a j n  chlej  z r ea l i z ow a ł

S p r a w y  partyjne.
* S P R A W Y  P A R T Y J N E  i Z G R OM  T D Z E . M E  

P A R T Y J N E  o db ę dz ie  się v S t ry j u  .10 h m  w sali 
Z /, Ji o (i-ej wiyoót '  r e ferat  wygł os i  Iow. posei  
U a u s n e r .  W s t ę p  d w  c z ł o n k ó w  i ś y mp a t ;  k ó w  P P S .

| X |  O G Ł O S Z E N IA  f jT j

D la  w ię & s z e g c  m ły n a
handlowego (300 metr. cetn. pszenicy. 100 metr. cetn. 
żyta na dobę) p o s z u k u j e  s i ę  z d o l n t y o

starszego młynarza (Kierfea)
oh .najornionego z ustaw ieniem  i obsługą nowszych  
maszyn m łynarskich. Tylko tacy kandydaci, którzy 
wykazać się m ogą św iadectwam i dłuższego zatrudnię 
nia w  wielkich m łynach handlowych w kraju tub 
zagranicą mogą się  ubiegać o tę posadę. Podania z od
pisami św iadectw  i zapodaniem  wieku, czy żonaty, 
w iele dzieci i t p należy przesłać do Biura ogłoszen  
Sokcłow skiego ul. Jagiellońska 7 pod szyfrą „Stała 
posada". ' • ę 3 5 —3

SPECJALISTA CHOlicB WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH
JTltP i  M i i n < 4  b. sekundarjusz szpitala wied 
W i .  ■ • ■ ■ l u n u  i lwowsk., ord. 8 — 10, 18— i, 
3—6, w niedzielę 9 —1, L w ó w , A snyka  1, (róg Pańskiej)

.36 33

— Oczywiście — odparł T. S. -  Trzeba brać świat takim, 
jaki jest... natury ludzkiej nie da się zmienić. A le to, co pan dziś 

.-zobaczy, to jest zdjęcie, gdzie gra tłum.
— Właśnie to mi się dziwne wydaje — przemówił tamten, 

,‘ęboko myśląc. — A  zatem tak bardzo lubicie tłum, że pragniecie 
oglądać go nawet w imitacji?

— Ludzi a lubią oglądać na filmie wielkie masy, a przvtem 
domagają się akcji. Jeśli się chce wystawić wielki film, musi się 
wydać dużo pieniędzy

—  A  dlaczego nie bierze pan tych ludzi, którzy tu stoją 
przed wejściem?

— Ha, ha, h a ! Z tymi niewieleby się dało zrobić, panie Cieślo. 
Wszystko musi być jak najdokładniej wykonane, a z prawdziwym 
tramem nie poszłoby to tak łatwo. Pozatem dla nocnych zdjęć po
trzeba odpowiedniego oświetlenia itd. Wykluczone, musimy mieć swój 
własny tłum... a mamy go do dwóch tysięcy ludzi...

—  Ozy to ci ludzie, których pan Rosythu nazywa statystami?
— Tak jest; znalazłoby się ich i dziesięć tysięcy, gdyby było 

potrzeba. Film ma tytuł: „Historja dwóch miast*, a akcja odbywa 
się podczas francuskiej rewolucji. Chodzi o człowieka, który wziął 
na siebie osobistość i rolę kogoś drugiego i ktuomu ucinają głowę. 
Wspaniała sztuka, bardzo wzruszająca! Gdy mi przyniesiono manu

skrypt, spytałem: „Kto jest autorem? „Charles Dickens U „Dickens?
podoba mi się jego robota. Jaki jego adres?" A  Lipski objaśnił: 
„Mieszka w opactwie Westminsterskiem, w Londynie." „Dobrze, 
wyślemy do metro telegram kablowy z zapytaniem, ile żąda za pra 
wo wystawienia filmu". Posłaliśmy tedy telegram do Karola Dickensa, 
opactwo Westminsterskie, Londyn. Anglja. Nie było żadnej odpowie
dzi. Aktorzy kładli się ze śmiechu, robiąc dowcipy na temat starego. 
A  neya, ponieważ ten Dickens żył w dawnych czasach a tylko kości 
tego mieszkają w opactwie Westminsterskiem.Niech się śmieją! 
Kiedy do djabła, człowiek może znaleźć czas na studjowanie lite
ratury? Jeszcze przed dwunastu laty oboje z matką ciągnęliśmy 
*ózek ze staremi spodniami na sprzedaż i nie mieliśmy pojęcia, 
ita co są potrzebre książki. Czy nie, matką?

Matka potwierdziła, nie entuzjazmując się jednak tak jak jej

Począłem się usprawiedliwiać:
— Nie było czasu na długie mówienie. Gdyby pan tak dobrze

jak ja znał policję z Western City i jej manjery, nie wpadłoby panu
na myśl wchodzić z nią w scysję.

Mary przyszła mi z pomocą:
— Różniliby panu twarz, panie Cieślo.
— Twarz? — powtórzył. — Czyż twarz stanowi o człowieku?
— Jak? — zahuczał T. S. — Dopiero co ofiarowałem panu 

za tę twarz pięćset dolarów tygodniowo, a pan chcesz się tam ci
snąc, aby ci ją zmasakrowali? 1 to dla bandy wszawych łajdaków, 
którzy nie chcą pracować za przyzwoitą zapłatą i drugim pracować 
nie pozwalają. Na Boga, panie Cieślo, gdybym panu opowiedział, 
co się dzieje podczas strajków w naszych przedsiębiorstwach, ode- 
szłaby pana chęć narażani?, na zniszczenie swej twaizy dla tych 
wszawych drabów...

— Zamilcz, Abeyu... nie wyrażaj się tas po p-ostacKu..- 
powinieneś się wstydzić.

Powiedziała to „matka", kapłanka dobrego tonu. którą lokaj 
wyciągnął z samochodu i przyprowadził do stołu.

— Bo w istocie panie Cieślo, nan nie wie, jak ta bofota...
—  Siadaj, Abey — rozkazała stara dama, — Nie zamówili

śmy do obiadu wyborczej gadan.n$
Usieuliśmy. Ciemne oczy Cieśli skierowały się ku mnie:
— Zauważyłem, że w waszem mieście są rozmaite rodzaje 

tłumu i że policja troszczy się tylko o niektóre jego kategorje.
— A  tak ! — zakrzyknął T S — Niemożna przecie pozw olić, 

aby ci hultaje napadali na ludzi, idących na obiad.
Cieśla odparł:
— Pan Rosythe powiedział, że policja pracuje tylko wówczas, 

kiedy jest opłacona. Czy mogę zapytać, kto tu zapłacił za jąj pracę? 
Właściciel restauracji ?

— Przecie musi ochraniać swą restaurację —  warknął T. S.
— Sądzę —  odezwałem się z uśmiechem — weułng tego, com 

dziś rano w „Timcsach" wyczytał, że w tym wypadku cała histo- 
tję opłaca pewien stary znajomy pana Cieśli.

Cieśla spojrzał na mnie pytająco.

/
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I l lP n  H h m c z y n o w s k le j, L w ó w  plac Alcade- 
D H I i U  m ickl 3 , Telefon l .if il .  umieszcza: nauczycielki, 
nauczycieli Francuzki, Niemki, Polki, klucznice, ogrodników, 
kucharzy, kucharki, kamerdynerów, służbę wszystkich z a 
wodów, rządców, ekonom ów , leśniczych i t. p. —3

ZAKŁAD LEKARSKO - nENTYSTYCZNO TECHNICZNY

Lek. A. JU rtfiFC ft we Lwowie
został przeniesiony na ulicę Gródecką 76 wejście 

N a  B ł o n i e  2 .  —  Tel. 10— 36 
DOGODNA WARUNKI PŁATNOŚCI 435— 3 

P. T. Kolejarzom i emerytom udziela się zniżki cen,

E & l ł l / ń d L i o  maszyny, Kamierie,  Turbiny, Mo- 
I f l i y l l o t i l u  tory, Tokarnie, Heblarki. Wier
tarki, Gatry, Piły, Lokomobiie, Pasy, Transmisje, 
Gązę. Pompy, Armaturą, Narzędzia na dogodne 

spłaty poleca

„P IL O T ", Lwów, B atorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie

M o t O r t t  r0P,ie ’ Perkun< od 6 do 60 HP. z gwarancją, , 
m U l U I  J  łatwe do obsługi nawet dla zwykłego nieczy- ■ 
telnego robotnika, zużywają m ało ropy, części składowe na
tychm iast do otrzymania, nizka cena, cło odpada, zanłata 
w dogouuych ratach, monterzy do dyspozycji, nadto m aszyny  
m łyńskie, pasy, transmisje, Obrabiarki do żelaza i drzewa 

poleca

„P ILO T " Lwów, B aiorego 4.
Techniczna porada bezpłatnie. 257-

Płaszcze, Suknie, Bieliznę
i Pończochy BATOREGO 6.w magazynie
Urzędnikom, Nauczycielkom, ftnkc. Policji i wojsk znaczny opust I ulgi ratowe w cenie wystawowo-gotów! owej.

SPEC1ALISTA CHOROB SKÓRNYCH I WENERYCZNYCH
IlllillC? Apdel  ** sekundarjusz szpit. powsz. 

J U l j U d Z  n i U C I  ordynuje od 12 — 1 i od 3—6 
L w ó w , uf. P o d i c w s k i .  go 6 . 6—1

N adeslij cha 
ra k te r  p is 

m a , BW»j 
lub za in te 

resow anej 
osoby zako

m u n ik u j : 
im ię, rok, 

rr ie s ią c u ro -  
dzenia.

Otrzymasz 
szczegółow ą ana lizę  c h a ra k te ru , okre- j 
ś leslen te  za le t, w ad , zdolności, prze- ; 
znaczen ie. A nalizę  w y sy łam  po o trzy- j 
m an iu  trzech  zło tych . O sobiście przyj- I 
m u je  d w u n a s ta  — siódm a. F ro to k u ły , ; 
odezw y, podziękow an ia  najw yb itn ie j- i 
Bzych osób sto licy . W a rsz a w a . Psy- 
chografolog, S zy ller—• S zko łn ik , u lica 
P ię k n a  25. 2 9 7 -  j

Plany i kosztorysy
dów przem ysłowycn szybko i tanio wykonuje, oraz wszelkie  

m aszyny na raty poleca

„ P I L O T ”  L W Ó W ,  UL. BA10REC0 4 .
Teotmlezna porada bezpłatnie. lat

W  c h o r o b a c h  s k ó r n y c h  i w e n e r y c z n y c h
b. sekundarjusz klinik w iedeńskich, b.-sekundarjusz Szpital* 

Państwowego w e Lwowie 6— I

) r .  L a u r a  F i i l l e n b a u m
•i/dyiiuje od 3 — 6  popołudniu u l .  Ż ó ł k i e w s k a  L .  3 3 . -

m. JUNGFER

58

LE K A R Z-  
D E N T Y ST A

orf«5d39-612 w  B o r y s ł a w i u
ul. Pańska obok apteki (dom  p Rm gtai.

Vv C E N T P A L I  
POŃCZOCH

P F A I J r y n e k 1 9
NA/TANIE 1 

BO WCmODPBZEZ 5IES
Mak3Gias: rman)

j . L W Ó W  
^ Ĉ STU SY-b- i

j L o n g i n ^ ,  , O r  ^ g a ‘
„ D o x a " i i n n e  z e g a rk i  oraz 
B U D Z m a  7. gw arancja  poleca

B. G R U M B E R G
LWÓW, ul. S Y K S T U S K A  4,
naprzeciw m agazynu kufrów Rosenzweiga. m

Zastępca naczeln. redaln. i  red. odpow. BRONISŁAW! SKALAK. — D.rufc Lud Sp. Tow. W yd.. Lwów, L. Sapiehy 77. — Te' 4QC

3 4 3f>

— Pan Algernoon de Wiggs, prezydent Izby handlowej, wy
dał odezwę, w której ostro gani zbyt łagodne postępowanie policji 
wobec strajkujących i żąda, aby Izba znalazła środki zaradcze. 
PrzyDomina pan sobie de W iggsa? pamięta pan gdzieśmy go zostawili?

—  Przypominam sobie —  odparł Cieśla i obaj uśmiechnęliśmy 
się na myśl o tom. cośmy w kościele zrobili.

T. 8. nastawił nszy.
— Co? Pan zna de Wiggsa?
— Zdziwi się pan, gdy się pan dowie, jak dobrze zna pan 

Cieśla najlepsze towarzystwo.
— Dlaczego mi pan tego odrazu nie powiedział ? — zapyta* 

T. S. a ja w myśli dokończyłem za niego zdanie: „Inny ofiarował 
mn więcej pieniędzy".

— Czy tu niema nic do jedzenia ? —  dał się słyszeć głos „matki".
To odezwanie sic usunęło na jakiś czas na bok problem kapi

tału i proletariatu. Obok naszego stołu stało dwóch kelnerów; ner
wowe ich zachowanie zdrauzało niepokój, wywołany strejkiem. T. 8. 
wyrwał jednemu z nich kaitę z ręki i podyktował listę potraw. 
Matka, która właśnie studjowata początkowe zasady etykiety, podała 
drugą kartę pannie Mary. Artystka zamówiła, uczyniła to również 
matka i ja... jedynie Cieśla siedział w milczeniu.

Ciemne jego oczy błądziły po sali jadalnej. „Restauracja ksią
żęca" to wspaniały lokal, przeładowany luksusem — jak na mój 
smak estetyczny. Nawprost Cieśli siedziała dama o białych, wyde
koltowanych plecach z sznurem pereł na szyji,, z djademem brylan
towym ua głowie... a dalej rozmaici mężczyźni i kobiety, wszyscy 
w strojach wieczorowyen, zapychający się potrawami. My jesteśmy 
przyzwyczajeni do tego widoku ale obcego może oburzać, gdy widzi 
tylu lndzi, spożywających wykwintne i tak drogie potrawy.

—  Co pan każe sobie podać, panie Cieślo? — spytał T. S. 
i czekał z ciekawością na odpowiedź. Co też ten człowiek zamówi 
w tej luksusowej restauracji?

Cieśla wziął kartę ze spisem potraw i począł ją przeglądać. 
Jak się zdaro, nietrudno przyszło mu wybrać najpożywniejsze potrawy.

— Prosiłbym —  odezwał się — o pieczer wołową i baranią 
z sosem koprowym... i inayka i pasztet z dziczyzny...

Kelner zapisywał wszystkf posłusznie-
— I beefsteak i zioberka...
—  Na Boga. — wyjąkał T. 8.
— I o pieczoną gęś...
— Cóż do licha, przecie pan nie zamiera chyba ĵeófi tc 

wszystko 1
— Oczywiście, że nie.
— Pocóz więc pan tyle zamawia?
— Żeby dać głodnym ludziom tam... na niicy.
Stało się zaraz tak cicho, jakby ziemia przestała się obracai 

Obn kelnerom omal nie wypadły z rąk serwetki; trwałe loki paru 
T. S. wydały się nagle jakby pizypłaszczoue.

— Do kroćset' — wrzasnał wieszcie T. 8  — Tego pan nie 
może zrobić!

— Nie mogę zrobić?
— Pan może tylko ząmowić, co pan chce syesć.
— W  takim lazie nie chcę nczego... nie jestem głodny.

— Ależ człowieku, nie może pan tu przecie siedzieć jak 
malowany...

T. 8. zwrócił się do kelnera:
— Przynieś to samo co mnie. Zrozumiano? A prędko.^ 

umieram z głodu. Marsz! «
Kelner znikł w jednej chwili.

X V.

Właściciel „Wiecznego Miasta" otarł sobie serwetką spocone 
czoło, poczem próbował nawiązać konwersację. Rozumiałem: chciał 
spożywać swój obiad a w trakcie niego mówić o przyjemnych 
rzeczach.

— Opowiem panu panie Cieślo, coś nie coś o filmie, którego 
zdjęcia potem oglądniemy. Chciałbym, ażebyś pan pojął, na jak 
wielką miarę zakrojona jest nasza praca, gdy chodzi o wielkie te
maty. Dajemy obraz nocny, scenę z tłumem.

— Scenę z tłumem? — spytał Cieśla. — W  waszem świecir 
jest tyle tłumu.


